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najlepsza sposobność korzyst- 


Mayse lo krak 


wolnośc 


Po trzydziestodnjiowem _ odroczłe'iu 
zwołanej “a żądaľie posłów sesji seJmo- 
wej nastąpiło Je] zamk"jęcie. Przepisem 
konstytucji podobno stało się zadość, po- 
wiadają ze strony urzędowej i sa'acyf- 
nej. 

Konstytucja |przepisuje, że "a żąda- 
nie Określo!ej liczby posłów Sejm musi 
być zwołany do dfi czternastu. Prepi- 
sowi temu stało się zadość. Wprawdzie 
konstytucję, mówiącą o obowiązku zwo- 
łania Sejmu Ta żądanie posłów, należy ro- 
zumieć 'w ten sposób, że zwoła'ie ma Pa- 
stąpić poto, aby Sejm odbywał posiedze- 
mia, ale rząd rozumie to i"aczej. Miańowi- 
cie tak, że można zwołać Seim, skoro Już 
tak być musi, ale można go też odroczyć, 
zanim zaczłje obradować. Konstytucja bo- 
wiem powiada, że Prezydent Odracza se- 
sje lub zamyka. Wprawdzie nje mówi ko™- 
stytucja O odraczaniu sesji, która się wcale 
nie rozpoczęła, a więc "ie istnieje, ale 
kto chce psa uderzyć, ten zawsře kija 
znajdzie... 

Nasuwa się też pytanje, dlaczego "aj- 
pierw sesję odraczano, skoro ją "astęp 
nie zamk'ięto? 

Ludziska prości starali się rozumieć, 
że rząd odroczył sesję, bo może nie był je- 
szcze do niej przygotowały, że tych 30 
dni wyzyska Da opracowanie przedłożeń 
dla Sejmu. Tymczasem nic podob'ego. Z 
głosów prasy widać, że czyn”jkom rzą- 
dzącym ani się Śśliło przygotowywać się 
do obrad sejmowych. 


obec zamknięcia Sejmu. 


Z tego wynika jasno, że żongluje się 
przepisami konstytucyjnemi zupełnie do- 
wolnie, że z ko"stytucjj robi się zabawkę, 
nadiającą się do kabarctu, urządza się ko- 
medję z najwyższemi ciałami ustawodaw- 
czemi, bo los Sejmu podzielił i Senat, a 
wszystko io ubiera się w togę frazesu, 


wa ma diei 29 b m. na kompas 


ii prawa. 


DUS CD EES pusaaa 


jakoby wszystko działo się poważnie i 
serjo. 

Poważne są tylko skutki tej roboty, 
odibjające się nalfatalniej Ha całym Kkrąju. 
Czy i Jak aługo Jeszcze społeczeństwo 
wytrzyma tę lekcję „praworządności“, to 
się chyba wkrótce okaże. Okaże się też 
czy S] „ołeczesńtwo może jesźcze wytr“y- 
mać mk bezczymiość czynńików rłą- 
dzących. 


Włamanie do Banku Handlowego w Kodzi. 


Rycina przedstawia gmach Banku Handlowego 


w Łodzi, gdzje dokonano włamania. U, goły 


otwór, którędy włarmywacze dostali sję do wnęlrza banku 


ego kupna używanego wozu 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


nr. 141 z alia 25. czerwca 1930. 


Praworządność min. Prystora. 


Min. Prystor zTowu pirzypomijał opi- 
nji publicz” g swoją osobę i swoją „owoc- 
ną“ (działalność, rozwjązując Komisję orga- 
nizacyj”łą warszawskjego Zakładu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych. Akt 
ten Jest oczywistem i rażącem łamaviem 
obowiązującego prawa. Komisja Organiza- 
cyjna Zakładu została powołalą "a zasa- 
dzie art. 165 Dekretu prezydenta o ubez- 
pieczeniu pracowtyków umysłowych. Za- 
równo sposób powołalia Komisji, jak za- 
kres jej kompetencji i termi”, do jakiego 
miała dzjałać — zostały w sposób, nie 
budzący żadnych wątpliwości, określo” 
wyrażnemi postatowietiami wzmiankowa- 
nego art. 165. 

W myśl tego przepisu, Komisja Zo- 
stała powołana celem zorganizowaľja Za- 
kładu. „Działalność Komisji kończy się z 
chwilą wkonstytuowa"ja się powstałego z 
wyboru Zarządu Zakładu“ — glosi usta- 
wa. Żdaen z przepisów ustawy nie ipo- 
ważnia ministra do rozwiązania Komisji, 
odwoływania |poszczcgóltych _ człotłków 
lub do przedłożenia jej ATA Miti- 
ster natomiast miał obowiązek, “a zasadzie 
art. 06, z chwilą zorganizowania Zakładu, 
przeprowadzić wywory Qutonomicz“ych 


uładz Zakładu, Takie są postaaowie"ia 
prawa. i 
Ale p. minister nie uznaje wyborów, 


uie uz'aje samorządu ubezpjeczotych, — 
chce rządzić sam za pośrednictwem swych 
komisarzy, lub specjalnie  „dobra'tych* 
Komisji — obchodzi przeto lub łamie pra- 
wo, gdy mu ono staje a przeszkodzie. — 
Gdy zbliżył się termin wyborów, Minister 
Komisję rozwiązał po to, by powołać no- 
wą, któraby na "owo, przez kilka lat, Za- 
kład „organizowała“ i uniemożliwiła prze 
prowaazcnie wyborów do auioflomiczt ych 
władz Zakřadu. 

Minister, rozwiązując Komisję Orga'i 
zacyjną, zwrócił się między i"nemi, do 
Komisji Central'ej o przedstawienie 3 
kandyaatów "a ewentualnych członków 
Komisji. I znowu musimy załotować bez- 
prawie. — Minister "ie miał prawa żądać 
przedstawienia ka"dydatów, z których wy- 
brałby sobie członków Komisji („kogo wo- 
lę*) gdyż zgodnie z art. 165 Ce'trale 
pracownicze delegują swoich przedstawi- 
cieli na czło”fków Komisji, a lje przedsta- 
wiają kandydatów, jakby tego chciał mi“i- 
Ster. 

W tej sytuacji zrozumiałą Jest rzeczą 
że zarówno Ko"ferefcja delegatów związ- 
ków pracowników umysłowych, jak i Ko- 
misja Centrala, oarzucjły „ofertę“ min, 
Prystora i postanowjły żaallych „kaftdy- 
aatów' nie zgłaszać. 

Jeanocześ"ie Komisja Centralna prze- 
słała do Ministerjum kategorycz"y protest 
przeciwko bezyrawnemu rozwiązaniu Ko- 
misji Organizacyjnej i ztwróciła się z żą- 
- jak niczułoczhiego rozpisania wyborów 

do autonomicznych uładz Z. U. P. U. 

Protesty min. Prystor rzucjł do kosza 

i spokojuje zamia”ował ową komisję w 


ten sposób, że poprostu wyrzucił ze starcj 
członków socjalistów, a w ich miejsce 
mianował swoich. IPMych członków komisji 
pozostawiono daw"ych. 

Miejsca usuniętych zajęli: p. Mi*kow- 
ski — pułkownik, urzęd”ik Batku Gospo- 
darstwa krajowego p. Jakubowicz — puł- 
kownik, Dyr. Loterji państw., p. Węglew- 
ski — jak mówia krewny dyrektora De- 
partanientu Ubezpieczeń. 


Dodać trzeba, że we wszystkich Zakł. 
ubezpieczeń prac. umysł. rządzą komisarte, 
z wyjątkiem Lwowa, gdzje też Już dawno 
powinie być przeprowadzone wybory. A 
t «w. „ewentualne“ orgaftlizacje pracow- 
ników umysłowych z gorliwością przyjmu- 
Ją stanowiska w tych "ielegaltych tworach 
p. Prystora i są zadowolone, że bez kło- 
potów wyborczych mogą swoich ludzi tu i 
ówdzie wepchnąć. Ubezpjecze"i pracowiicy 
umysłowi w swoich Zakładach ubezp. nie 
mają dzięki temu njc do gadania. 

—— 
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Wynik wyborów do Sejmu saskiego. 


BERLIN, 23. czerwca (Pat). Wynik 
wyborów ido sejmu saskiego wedle ogło- 
szonego urzędowego komunikatu prZedsta- 
wia się następująco: ważhych głosów otl- 
dano 2,613.017. Poszczególlie partje otrzy- 


I hę następujjące ilości ma" datów: 


ocjajni - demokraci 32 mandaty, 
ea 8, komuniścj 13, niemiecko - Ma- 
rodowi 5, Hittlerowcy 14, demokraci 3. 
—00— 


Znowu napad Niemców 


OLEŚNO, 23, czerwca (Pat). Dnia 22. 
bm. zespół teatru polskiego z Katowic 
zawitał do Oleśna (Śląsk "iem.) fa go- 
ścin'ie występy. Po przedstawielju przed 
restauracją, gdzie odbywało się przyję- 
cie artystów przez ludność polską, po- 
częły się gromadzić tłumy wyrostków. Po- 
nieważ sytuacja stawała się corąz groź- 
niejsza, ko"sul gelterałny zwrócił się do 
miejscowego burmistrza, interwe"jując w 


na polskich artystów. 


BBC ochrony artestów polskich. 

W drodze na dworzec artyści próe- 
śladowani byli przez tłum w”7noszący al- 
tipolskie okrzyki i śpiewający antipol- 
skie pieśni. 

Dzięki interwe'cji policji "ie doszło 
do poważniejszych ekscesów. Rzuco“o Je- 
dynie do salji, w której odbywało się przy- 
jęcic, a Jedna z artystek została kop"ięta 
przez jakiegoś wyrostka. 


Posiedzenie komisji sejmowej. 


WARSZAWA, 23. czerwca (tel. 
Wczoraj odbyło się w Sejmie pod prze- 
wodnictweim posła Solańskjego posiedze- 
nie komisji dla zbadania "adużyć przy 
budowie gmachu dyr. kołej. w Chełmie. 

Komisja przesłuchała podsekretarza 
Min. komun. p. Czackiego, szefa wyd. 
Min. komun. Gałeckiego. Dziś złoży przed 
Komisja zeznania b. mit. komunikacji Ro- 


wł.). 


mocki. 

Komisja wystosowała pismo do Naj- 
wyższej Izby kontroli o dostarcze"ie ma- 
terjałów związanych * tą sprawą. 

Prasa warszawska opublikowałą wy- 
wiad z b. min. skarbu p. Gabrielem Cze- 
chow 7 4 Jak się dowiadujemy, p. Cze- 
chowicz wywiadu nje udzielał, więc treści 
jego powtarzać nie będziemy. 


rani: TROSZE POETY JE "ORO ROSE TTE PAP TZT 


" Klęska. pożarów. 


POZNAN, 23. czerwca (Pat). Wczo- 
raj popołudniu, z "iewyjaślijone/ dotąd 
przyczyny, wybuchł wielki pożar w cZtero- 
piątrowym domu przy ul. Młyńskiej. We- 
zwano wszystkie oddziały straży og'io- 
wej z Poznaľia, które po kjlkugodzinnych 
wysiłkach ogień ugasiły. Spłonął doszczę- 
tnie dach oraz czwarte piętro. W casie 
pożaru udusiło się dwoje dzieci robotnika 
Szymańskiego, których rodzice byli nieo- 
becni. 

BIAŁYSTOK, 23. czerwca (Pat). Dn. 
20. bm. we wsi Rupjn, pow. Kol'ińskie- 
go spłonęło 16 domów mieszkal*ych, 16 
stodół, 30 chlewów, sprzęty i narzęd”ia 


rolnicze, zboże i żywy itweńntar*. Straty 
sięgają około 148.000 zł. Pożar powstał 
od iskry z komina. 

BERLIN, 23. czerwca (Pat). W mia- 
steczku Janów, "a pogra"iczu po!sko-nie 
mieckjem wybuchł olbrzymi pożar, którego 
ofiarą padło 24 domów mieszkalnych, 64 
stodół i 33 zabudowań gospodarczych. 
Pożar szalał na przestrzeni Jedūego kilo- 
metra i powstał prawdopodobnie wskutek 
nieostroż" ego obchodzenia się z ogniem. — 
W akcji ratunkowej brały udział straże 
ogniowe, zarów!!o polskie, Jak i niemiec- 
kie. 
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Nadzieja poszedł z Kasy chorych. 


Potwierdzają się oadawna kolporto- 
wane wiadomości, że okres rządów komi- 
sarza Nadzieji w lwowskiej kasie chorych 
się skończył, że mają go Już dość i ci, któ- 
rzy mielj odwagę do Lwowa go posłać na 
kierowanie i"stytucją ubezpieczeniową, 
która przez długi szereg lat działalności 
aobrze się zapisała w życiu społecznem. 
Nasłany do Lwowa Nadzieja miał do wy- 
kona"ia bardzo czarflą robotę, której czło- 
wiek szanujący się "ie mógłby się podjąć, 
wyrzucił kjlkudziesięciu pracowników "a 
bruk, aby na to miejsce przyjąć podwóą 
liczbę sanacyj”tych łowców posad, ubezpie- 
czonych pozbawił Świadczeń, że ci mają 
tylko prawo płacić wkładki bez prawa do 
prawem nakazaTych świadczeń, a przytem 
wszystkiem Zrujnował i"stytucję finanso- 
wo. Tego „dzieła“ dokonawszy, otrzymał 
„zasłużony“ po ciężkiej pracy urlop, z 


Tktórego Już nie wróci. Tak "apędzolo 
już Ochmana i Zakrzewskiego, Jedlego ze 
stanowiska dyrektora Urzędu Ubezpieczeń, 
drugiego z komisarki w Drohobyczu i wi- 
cedyrektora we Lwowie. Murzyn, który do 
nędzTej roboty się Hadawał, z zapałem 
Zrobił swoje i kopmięto go, Jak zużytą 
szmatę. Los w pełni zasłużo!y. 

Ale co zawinjły Kasy chorych, że prze 
szły przez takie ręce, co wini ubezpie- 
czeni, co zawi”ili pracowticy? 

Rezultat „sanacji** w kasach chorych, 
ruina fj a0sowa, demoralizacja wewnątrz 
i ograbjenjie ubezpieczo"ych z ich praw. 

P. Prystor wraz ze swoimi komisarza- 
mi „zasłużył się w ubezpieczeniu społecz- 
nem, podob"ie jak cała safacja w życiu 
państwa i jego obywatelj. 

Pożałowania godle zasługi. 

—0)— 


Rugi w teatrach lwowskich. 


„Zredukowani apelują do opinii publicznej. 


„ Dzieje się rzecz njesłychaftą. Ze *mia- 
ną dzierżawców teatrów m. we Lwowie 
wyrzūca się niemal cały perso'!al, a mia- 
nowicie Ta 130 członków dotychczasowego 
zespołu teatralnego zaangażował p. Czą- 
pelski zaledwie 20 osób, wszystkie zaś in- 
ne siły artystycz'!e sprowadza skądi"ąd, 
przeważnie z Pozľaħja i Katowic. Wskutek 
tego ponad 100 artystów znalazło się bez 
pracy, której przy obecnym ciężkim kry- 
zysie teatralnym w całej Polsce Pie majda. 

Oczywiście, nowi dzierżawcy, mając 
wolną rękę, mogą w sprawie powyższej 
robić co im się podoba, ale fakt masowe- 
go jpozbawienja chleba 100 z górą osób 
bez żadnego logicz"ego uzasadnienia świad 
czy, iż panowie ci Mie w zupiełności kie- 
rują się rzeczowymi względami. 

Dzierżawcy skwapliwie korzystają * 
przysługującego im prawa dowolnej re- 
Organizacji zespołu artystycziiego, ale spo- 
sób +i forma jej przeprowadzania Jest — 
naszem zda”iem — NMadużyciem tego pra- 
wa. Można zrozumieć i Zgodzić się "a ko- 
nieczhość pewfych zmian solistów, arty- 
stów 'pierwszorzędnych lub reżyserów, ale 
rugowanie aktorów drugo i trzeciopla'*o- 
wych, pozbawianje pracy statystów i chó- 
ru, a więc elementu nawet lepszego jako- 
ściowo od jntlych miejscowości w stylu 
Poznania, czy Katowic, jest Tonsensem, 
którego niczem "ie można uzasadnić. 

W związku * powyższą sytuacją w 
sali prób Teatru W. odbyło się ubiegłej 
niedzjeli pod przewodnictwem p. Czaszki 
zgromadzenie aktorów  ws*ystkich dzia- 
łów, którzy przez nową dyrekcję "ie zo- 
stali zaangażowani. Zagjł reżyser Tarllaw- 
ski, który przedstawił całokształt sytua- 
cji Oraz wskazał na konjecZzność odpowied- 
niego zareagowania wobec wyczyfu nowej 
dyrekcji. 


Mówca stwierdzjł, iż sanacja teatrów 
m. we Lwowie była bezwzględnie ko"iec?- 
ną, ale Tależało ją doko'ać drogą systema- 
tycznej ewolucji bez masowego rugowa''ja 
aktorów. Sprawa tem łatwiejsza jest do 
przeprowadzenia, jleże Już w b. r. 28 akto- 
rów podało się na emeryturę. Gdy ub. r. 
4 aktorów zostało zagrożonych, solidar"ość 
zespołu aktorskiego i ojsinji zwyciężyła, 
obecnie zaś, obechje zaś, gdy redukcją 
objętych jest ponad 100 osób, paľule ci- 
sza, a Związek Artystów Scen Polskich 
nie uważa za wskazalle Zająć odpowied- 
nicgo sta"owjska. Poruszcūje w tej spra- 
wie opinji Jest Jedynym środkiem, który 
może. wpłynąć na zmianę położenia pozba- 
wionych pracy aktorów. 

W dyskusji szereg mówców wskazał 
na katastrofalte położenie aktorów nieza- 
angażowa”!ych. M. in. poruszono sprawę, 
że p. Czapelski proponował balet"icom 
angażowalie za płacą od 60—100 zł. mie- 
sięcznje, co stawia w odpowiedniem wic- 
tle moralną stronę tej pronozycji. 

W wyniku ayskusji postaTowioso zwo 
łać na dziś publjczny wiec, któryby miał 
na celu zai'teresowalie opinji w powyż- 
szej sprawie. Ponadto postalowioilo wy- 
słać memorjał do Min. pracy, wojewódz- 
twa i gminy m. Lwowa w celu udziele"ja 
poparcia dla stworzenja jeszcze Jed''ego 
teatru we Lwowie, w którym mogliby zna- 
leźć pracę aktorzy niezaaligażowani. 

Szczególnie charakterystyc/ne jest sta- 
nowisko Zarządu Gł. Z. A. S. P. w War- 
szawie, który dotychczas nje Tai"'tereso- 
wał się sytuacją i losem zagrożonych bez- 
robociem aktorów. 
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Inserujcie w dzienniku Ludow. 


Proces o oszustwa poborowe. 


ŁÓDŹ, 23. czerwca (Pat). Rozpoczął 
się tu dziś proces o oszustwa poborowe, 
wywołując niezwykłe zacjekawic"ie, Tje- 
tylko w Łodzi ale i w całym kraju, gdyż 
jest to jeden z większych tego rodóayu 
procesów. 

Oskarżeni: Maksymiljat Serejski, lat 
23, Eugenjusz Ełls"er, lat 23, Tadeusz 
Steigert, lat 26 i Adolf Daube, lat 26, 
wszyscy czterej synowie fabrykantów łódć 
kich zwolnili się "ieiegaltie od służby 
wojskowcj. i korzystalj z fałszywych do- 
kumentów. 

Pozatem ojcowie wyżej wymienio”ych, 
oskarżeni są o dawanie iapówck i zwol- 
nielje syhów swoich z wojska przy po- 
mocy pośredników. | 

Wreszcie niejacy Feiwel Leilga, Hu- 
desa Beczkowska, Emanuel Milstci", Kla- 
ma Milsteja i Marja Konczakowska oska- 
rżeni są o zwalnjąnie poborowych z woj- 
ska w sposób nielegal*y, dawałlje łapówek, 
pośrednicze"je w dawaniu łapówek itp. 

Wszyscy oskarżeni odpowiadają z wo] 
nej stopy, za kaucjami od 1.000 do 25.000 
złotych. 
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Kieudała Wyprawa po dolary. 


(y.) Dma 15. maja b. r. zdarzyła się zuchwała 
kradzież we Lwowie, Njejaka Anna Stenglowa, 
ema tego podjęła w Banku depozytowymM swo- 
tę 600 dolarów, Zauważyło to dwóch osobników 
którzy idąc w ślad za mą zastąpił jej drogę 
w kuryłarzu realności przy ul, Brajerowskiej i. 
4. Jeden z nich zagadnął Stenglową o mieszka- 
nie jakiegoś adwokata, W tym Czasje kolega je- 
go otworzył torebkę i skradł dolary Stenglowej. 
Poszkodowana zauważyła kradzież, przytrzynin 
za rękę złodzieja i poczęła wzywać potmocey 
Złodziej przez pewien czas szamotał sję ze Sten- 
glową, widząc jednak nadbiegającą dozorczynię 
zbiegł porzuciwszy pjeniądze. 

Jednego z rzezimmieszków przylrzymano nicba- 

wem w realności przy ul. Podlewskiego |. 6. 
gdzie się ukrył, drugiego zaś ujęto w kancelarju 
adwokata dra IDręgiewicza przy ul. Szopena |. 
1. gdzie spry!'ny kjeszonkow;jec ukrył się udając 
kleta. 
- Byli to Gerschon Suchowolski, handlarz me- 
bl z Warszawy oraz lzak Rachmiel Dyman!, 
właścicieł sklepu w Łodzą. Obaj przyjechali do 
Lwowa w ĉelach kradzieży. 

Wczoraj stanęlt oni przed sądem. Po przepro- 
wadzonej rozprawie Suchowolski został uwol- 
niony od winy ; kary, jako że na krzyk Sten- 
glowej zbiegł, rezygnując z kradzieży, bDymant 
zaś, kióry szarpał się z roszkodowaną Został 
skazany na 6 miesięcy więz;en'a. 

'Frybunałowi przewodniczył r. Kazikowski 
karżał prok Pauli, bronjli dr. Macjel*ński 
sz. M eiss. 


os- 
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17 STRZAŁÓW DO ŚPIĄCEGO CZŁOWIEKA. 


BIAEKŁSTOK 23. Czerwca. (Pat) Wczoraj we 
wsi Wojtokiemie, gminy Sejny, zamordowano 
podczas snu Jerzego Gudolewicza, do którego 
cano kilkanaście strzałów z pistoletów automa- 
tycznych, 17 kul ugodzijo śpiącego, kładąc go 
trupem na miejscu. 

Należy podkreślić, że w dniu 30. maja p. r. 
do tejże wst przybyła banda dywersantów z Li- 
lwy kowieńskiej j usiłowała wykonać zamach 
na kilka osób, ĉo się jednakże nje udało. 
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my mord w Warszawie. 


Potwe 


Nieznany sprawca zamordowali służąca. 


Ubiegłej njcdzieli została w Warsřa- 
wie w ohydny sposób zamordowała 23-1e- 
tnia służąca Helea Milewska. Urzęduik 
Cukierman, zamieszkały przy ul. Cegla“cj 
0, powrócił wczoraj popołudniu o godz. 
4-tej z żoną swoją ze spaceru. Kładąc 
klucz do zamku, stwierdzjł, że drzwi są 
otwarte. Pchnął je i wszedł do przedpo- 
koju. Tu zobaczył leżącą na podłodze słu- 
żącą 23-letnią Helenę Milewską. Ręce i 
nogi miała skrępowafle, czyję okręcoltą 
ręcznikiem, a z ust jej sączyła się krew. 
Wezwany lekarz stwierdził śmierć dziew- 
czyny wskutek uduszenia, PoZatem zila- 
lazły a Jej ciele licze Zadrapania, świąd- 
czące 0 walce. 

Okazało się, że morderstwa dokona'o 
w celu rabunkowym. Wszystkie szuflady 
Oraz szafy były powyłamywane, prZyczem, 
jak stwierdził właściciel, zabrano mu pu- 
pudełko, zawierające banknot 5 dolarowy, 
Oraz pierścionek wartości 500 zł. 

Jak wynika z dochodzeń, Zamordowa- 
na służąca oczekiwała gościa. Dwukrot"ie 
schodziła do dozorczynj, pytając Ją o go- 
dzinę i wypatrując kogoś w bramie. Słu- 
żąca od sąsiadów widziała na schodach 
młodzieńca w czarnym garliturZze mary- 


narkowym, który był właśMie gościem o- 
czekiwanym prze Milewską. Nierów'a 
walka toczyła się naprzód w kuchni, a po- 
tem w przedpokoju, który łączy się be*- 
pośrednio z kuch"ią. 

Na podstawie zeznań 5-let"iej córki 
Cukiermana ustalono, że Milewska dwa 
tygodnie temu poznała w Ogrodzie Saskim 
jakiegoś osobnika. W krótkim czasie zdo- 
łał on pozyskać sobie zaufaľje džiew- 
czyny tak, że opowiadała ona, iż to jest 
Jej narzeczoty, * którym weźmie ślub Je- 
szcze w grudniu bjeź. roku. Córeczka Cu- 
kiermanów słyszała, jak Milewska uma- 
wiała się z owym osobnikiem o spotka'ie 
w mieszkanju podczas T"ieobecności domow 
ników. 

Milewska przyjęta została do służby 
przed miesiącem. Przez cały czas swojej 
pracy wywiązywała się bardzo dobre ze 
swoich obowiązków, zyskując całkowite Za- 
ufanie pracodawców. 

Późnym wieczorem policja ujęła Ja- 
kiegoś podejrzanego osobnika, którego 
skanfroftowalo z córeczką Cukiermanów. 
Wyniki śledztwa trzymane są Taraśie w 
tajemnicy. 
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rókurafor o winie oskarzonyach. 


21 dzień procesu o zamach na Targł Wschodnie, 


Wczoraj na wstępie rozprawy prźe- 
wodniczący oz"ajmił, iż r. Angielski, je- 
den z członków trybunału *achorował, 
zastępować zaś go będZie r. Feder. Na 
ławie obrońców zaistniała rów"ież zmia- 
na. Na miejsce dra Hechta zgłosił się dr. 
Pieracki, jako zastępca powództwa cywil- 
nego. 

Z kolei mijał przemiawiać prokurator. 
Niespodzjanje Jednak zaszedł nieoczekiwa- 
ny zwrot. Albowiem dr. Szewczuk posta- 
wil wniosek o odczytanie listu osk. Popa- 
diuka z dn. 6. września ub. r., wysłanego 
z Kołomyji do Lubomiry Haraszczuk we 
Lwowie. Wskazywałoby to, iż w przed- 
dzień zamachu na Targi Wschod"ie bawił 
wił on w Kołomyji. 

Z odczytanego listu wynika, że Popa- 
diuk prosi Horaszczukównę, by wysu- 
kała mu lekcję we Lwowie. 

Przesłuchana Horaszczuków!a podała, 
że jest absolwentką seminarjum, Popa- 
Giuka poznała w r. 1928 i raz tylko o- 
trzymała list od njego. 

Prok.: Czy panią coś łączyło 
rżonym ? 

Św.: Nie. 

Prok.: Dlaczego pani dopiero teraz się 
zgłosiła? 

Sw.: Ponieważ p. Bilczewska zwróciła 
mi uwagę, że moim listen mogę wykazać 
alibi Popadiuka, przeto dopiero teraz się 
zgłosiłam, | 


L 
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Prok.: Czy pani przechowuje wsZyst- 
kie listy znajomych ? 

Św.: Tak Jest. 

Na tem zakończono prZerwalle postę- 
powanie dowodowe, poczem zabrał głos 
prokurator. 

W dłuższym wstępie omówił on cha- 
rakter działalności U. O. W., taktykę i 
sposoby działania. Wspom"iał o aktach 
saobtażu, o zamordowaniu Kuratora śp. 
Sobińskjego, w końcu o bombie na Targach 
Wschodmich, mającej "a celu wstrząstiąć 
opinią zagra”jcy, iż Polska tak prześla- 
duje Ukraińców, że aż takimi sposobami 
muszą demonstrować. 

Następnie omówił winę 7-miu oska- 
rżonych, wykazując sprzeczności w zeźlą- 
niach Świadków, mających za zada'ie wy- 
kazania alibi Popadiuka. 

Dziś tw dalszym 
będzie prokurator. 
NRREFCZECEEE TRZE Sansi siasi 


ciągu prZemawiać 


UON BERD" DORRCIA. RĘCE YO EESE 


Dyrektor banku zastrzelił 
przodownika policji. 


POZNAN. 22. czerwca. (Pat.) Dyrektor Banku 
Ludowego w Lesznie, Kazimjerz Olszewski, pod- 
czas aresztowania go w jego mieszkaniu, za po- 
pełnione defraudacje, przez trzech postę- 
runkowych P. P., dał do policjantów trzy sirza- 
ły rewolwerowe, które zraniły śmiertelnię przo- 
downika policjj Balcera. Olszewski strzelił na- 
stępnie do siebje j zranił stę w brzuch. W sta- 
nie beznadziejnym odwieziono go do szpitala. 


Ze Świata. 


STANISŁAWÓW, Dnia 22. b. m podczas ką- 
pieli koni wojskowych na Dnjestrze, pod Hali- 
czem, spadł z konia i utonął żołnjerz 6 p. ul. 
stacjonowanego w Kołomyji. Zwłok nie wydo- 
byto, 

MARSYLIA. Znaleziono tu 38 skrzyń, zawie- 
rających ogromne ilości heroiny, kokammy 1 mor- 
iiny na sumę 760.000 fr. Skrzynie te, ogólnej 
wagi, 1,100 kg. pochodzą z pokładu parowca 
włoskiego, klóry przybył z Konstantynopola. Ani 
nadawca przesyłki, ani osoba dla której była 
przeznaczona nie zostali wykryci. 

BUKARESZT. W pobiiżu wioski Traian. samo- 
chód prowadzony przez syna znanego przemty- 
słowca bukareszłeńskiego Piotra Sssana, który 
powracał z Jass do Bukaresztu, wywrócił się. 
Prowadzący samochód został zabity na miejscu, 
zaś dwie z towarzyszących osób odniosły ciężkie 
obrażenia. 

WERSAL, W pobliżu Le Vosinet zderzyły się 
dwa samochody ciężarowe, Dwje osoby zostały 
zabite, trzy odniosły rany. 

KARAHI. Uczestnicy akcji cywilnego nieposłu- 
szeństwa dokonali uroczyście spalenia figur, wy- 
obrażających członków komish Simona i oli- 
Cerów, którzy stali na czele rady wojenneł w Ab- 
bot - Apad. 


BERLIN W Chemnitz zawalił się dziś na 
rzece most, Wskutek tej katastrofy 61 osób od- 
gniosło rany. 

EJ 
` 


Ea ae a a 
a — e 4 . LJ 
Rekordy i wypadki w lotnictwie. 

PERPIGNAN. Porucznik marynarki Pacis, po- 
bił światowy rekord lotu hydroplanów z uży- 
tecznemm obciążeniem 1000 kg. Utrzymał się on 
w powietrzu 20 godzin 30 minut 1 51 sek., 
przelatując 2853 kim., ze średnią szybkością lb 
klm. na godzinę. 

HELSINGFORS. Podczas pokazu lolniczego w 
miejscowości Perbo, samolot spadł na plac, za- 
pełlniony publicznością, Dwje osopy zostały za- 
bite, 8 odniosło Ciężkie rany. Pilot wyszedł bez 
szwanku. 

CHATEAUROUA. Na lotnisku tutejszem prze- 
wróc] się przy lądowaniu samolot wojskowy 
na którym znajdowali się, odbywający ćwtcze- 
ma kapitan rezerwy oraz dwóch sjerżanlów. Ka- 
pilan i jeden z sjerżantów zginęli na m'ejstu, 
drugi sierżant doznał ciężkiej kontuzji. 

BUENOS> AIRES. Na skutek zalecenia leka- 
rzy, lotnik Guilłaumat postanowił odłożyć na 
czas nieokreślony podjęcie dalszej podróży. Lo- 
tinik opowiada, że po upadku na lodowjec, w cza= 
sie którego doznał poważnych obrażeń, musiał 
stoczyć ciężką walkę z ogromnym kondorem. 
Następnie po długim marszu lotnik spotkał ko- 
bietę, pasącą kozy, klóra udzjeljła mu pier- 
wszej pomoty. 
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Aresztowanie komun. w ńleparowie. 


W ub. niedzielę przedpołul"iem o- 
bok „Złotego mostu** w Kleparowie poli- 
cja przytrzymała 11-tu komunistów, któ- 
rzy tam urządzili zebranie. Byli to: Jóżef 
Partyka, IMarjan Poturej, Beflio Bauer, 
Bernard Schuldhaus, Da"icl Mania, Wło- 
dzimierz Szajen, Leon Wohlratd, Maks 
Kornwetz, Samuel Herbst, M. Mor"weitz, 
Oraz Marjan Larfing, który przeszkadzał 
policji w urzędowaniu. 


Wedle informacji policji, przytrzy- 
mani omawiali plan urządzenia demon- 
stracji na zlocje T. U. R-a. 
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KONGRES OBRONY PRAWA i WOLNOŚCI LUDU 


IO przedpoł. w niedzielę, 29 b. m. w Krakowie w sali 


odbędzie się o godz. 


nr. 


teatru przy ul. Rajskiej. 
Równocześnie o godz. 1'30 przedpołudniem odbędzie się na rynku kleparskim 


ZGROMADZENIE MANIFESTACYJNE, 


w którym wezmą udział delegaci kongresu, posłowie i senatorowie wszystkich 
stronictw lewicy i centrum. 
Na Zgromadzeniu będzie odczytany MANIFEST KORGRESU. 
Pe Zgremadzeniu uformuje się pochód ulicami miasta na Rynek Główny 
Krakowa. 


KOMUNIKAT SEKRETARJATU GENE- 
RALNEGO PPS. 


Członkowie PPS delegaci "a KON- 
GRES OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI 
LUDU — zgłoszą się w dniu 29 bm. "a- 
tychmiast po swoim przyjeździe do BIU- 
RA ZJAZDOWEGO PPS, ul. Dunajewskie 
go 5 (parter), po odbiór legitymacji kon- 
gresowej. Delegaci muszą mieć mandaty 
pisemne od"ośrego komitetu partyjnego. 

Biuro będzie czynile od godz. 6 rano 
do 10 wieczór. 

Członkowie PPS uczest"icy manifesta 
cji, zgłoszą się po przyjeździe do Krako- 
wa do Domu Robotniczego, Du"ajewskie- 
go 5. 


Dyżury na dworcu kolejowym, stacji 
autobusowej i rogatkach miasta Krakową 
pełnić będą dyżur'"i, zaopatrzeni w odno- 
Śne legitymacje. 

Dyżurni "a kolei pełnić będą służbę 
od 12 w nocy 28 czerwca do 12 w "ocy 20 
czerwca. 

Dyżurni zaś "a rogatkach pełnić będą 
służbę w dniu 29 bm. od godz. 6 do 11 
przea południem. 

W interesje delegatów leży, by “a- 
tychmiast zakomunjkowali swoje "azwiska 
i miejscowość SEKRETARJATOWI GE- 
NERALNEMU CKW PPS, Warszawa, 
Warecka 7. 


CKW PPS. 


(kazała | manifestacja młodej gwardji proletar. 


Malopolski Wschodniej. 
Il Zict Okręgowy młodz. TURa we Lwowie. 


Kto naprawdę i"teresuje się przejawe- 
mi ruchu robotniczego w Polsce, te™ stwier 
dzić musi, że młodzież socjalistyczna mimo 
piętrzących się zewsząd trudności, mimo 
nader ciężkich warutków materjalnych, w 
nadzwyczajtym wprost tempie rozbudo- 
«wuje swoje placówki, — Widomym zna- 
tkiem tego wspaniałego 

rozwoju są między innemi Złoty i 
spotkania międzymiastowe 


TUR-a obejmujące dziesjątk; miejscowości, 
setki i tysięcy uczestników. 

Kiedy nam dzisiaj pisać wypada o II. 
z kolei Złocje Młodzieży TUR. Małopolski 
Wschodniej we Lwowie, to ogar"ia Has ra- 
dość, że wyrasta młode karne i zwarte 
pokolenie robotljcze, które Już dziś stalo- 
wi potężną siłę w walce z obec'ym ustro- 
Jem. Już od wczesnego ra"ka roił się dwo- 
rzec od niebjeskjich koszulek i czerwo Pych 
krawatów, w których z rozmaitych miejsco 
wości przyjeżdżali młodociani robot'ticy. 

Przemyśl, Krosno, Dobromil, Jedlicze 
Kałusz, Skole, Stryj, Sambor, Zamość, Do 
hobycz, Borysław, Chodorów przysłały li- 
czne delegacje. 

Z odległego Zamościa przyjechała Kkil- 
kadziesjąt osób licząca grupa w pięknie 
udekorowanym aucie cjężarowym. 

Topix O. K. R. P.P. S$. w Którym 


bardzo sprawnie fuTkcjolowała kuchnia 
zlotowa prowadzone przez "as7e dziele 
towarzyszki z Sekcji Kobiet PPS pierwszy 
raz gościł w swych murach, drogich a mło- 
dych współtowarzyszy walki. 

Po Śniada"iu udawały się grupy pro- 
wincjo“alne z przewodnikami i sztańda- 
rami do Rynku "a zapowiedziatle Zgroma- 
dzenie. 

O godzinie 11-ej ustawiły się Orga- 
nizacje "a Rynku, przed lokalem Lw. Org. 
Mł. TUR., gdzie tow. Tenuch jako ko- 
mendat dokonał otwarcia Zlotu składając 
delegatowi Centr. Komitetu posłowi źow. 
Duboisowi raport o stanie liczebltym sztań 
darów i uczestników. Z balkoľu przemó- 
wienje wygłosił witając serdecz"ie przy- 
byłych tow. Haduch Wł., który podniósł 
zadania i cele młodzieży socjalistycz'ej, 
i wskazał drogę po Jakiej kroczyć win'a 
młodzjeż proletar]jacka. 

Następny mówca źow. Hiess Artur — 
podkreślił obecne ciężkie położe"ie gospo- 
darcze i nędzę proletarjacką, która w 
pierwszym rzędzie odbija się na młodocia- 
nych robot"ikach, wyraził radość z powo- 
du zgodnego wystąpietia polskich, ukra- 
ińskich i żydowskich robotników młodo- 
cianych, rozumiejących, że jedy"je solidar- 
na i ko"sckwefttna walka przyieść może 
zwycięstwo. 
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Po przemówieniach uformował się 
barwny pochód, który w zwartych szere- 
gach poprzedzony Kkolarzami, z sZta"- 
darami i śpiewem rewolucyjnej "a ustach 
pieśni podążył ulicami miasta "a uroczy- 
stą Akademję do Salj Rady Zw. Zaw. przy 
ul. Ossolińskich. 

Wielka sala i balkony pomieścić "ie 
mogły przybyłej młodzieży. ' 

Akademję rozpoczął piękny żywy o- 
braz Marsyljanki, przedstawiający symbo- 
licznie walkę proletariatu, i lustrowa“y 
śpiewem Chóru Robotniczego. 

Po zagajenjiu Akademji przez tow. 
FHaducha pierwszy imienjem lwowskiej kła 
sy robotniczej witał Zlot fow. Szczyrek, 
któremu zebranj zrobili gorącą owację. 

Wskazał on Pa młodzjeż Jako następ- 
ców przyszłych waľk wyzwoleńczych. 

Imieniem proletarjutu ukraińskiego 
przemówił żow. Hankiewicz M. nawołując 
do braterskiej zgody, i Jedności w obozie 
proletarjackim. 

Imjenjem „Freiheit“ przemawiał tow. 
Tunis, a imie'iem młodzieży ukraińskiej 
tow. Paźkiw, którzy wyrazili gotowość jak 
najlepszej współpracy o wspól!'e cele. — 

Tow. Łewułlis przew. Związku Nieza- 
leżnej Młodzieży socjalistycz”eJ (akad. ) 
stwierdził, że akademik socjalistyczny ra- 
mię przy ramieniu pójdzie z robotnikiem 
młodocianym, kiedy tego zajdzie potrzeba, 

Berzliwemi oklaskami przywitany, za- 
czął piękne swe przemówie"lie delegat Cen 
tralnego Komitetu tow. poseł Dubois z 
Warszawy. 

Skreśljł on lije rozwojowe organiza- 
cji, wskazał na silly wzrost orgałlizacji, 

podkreślił z dumą, że młodzież robotnicza 

polski Jest dzisiaj poważną częścią Mię- 
dzynarodówki Młodzieży Socjalistycz"ej, 
wyrazjł wreszcie nadzieję, że "ie długi 
Już czas gwałtu, nędzy i wyzysku. 

Przemówienie tow Duboisa przery- 
wane było frefletyczhemi oklaskami. Po 
pó mik tegoż zebrani na wniosek 
tow. Haducha postanowili wysłać depesze 
do tow. tow. Limanowskiego, Daszyńskie- 
go i Ciołkosza. 

Nastąpjła część artystyczna, "a którą 
złożyły się produkcje Chóru robotniczego, 
który bardzo udatnjie odśpiewał kilka pie- 
śnj, deklamacje i i"sce"izacja Tollera „Je- 
dnod'iówka — Tłum“, 

Po zjedzenju objadu udali się ucze- 
stnicy "a zawody sportowe, o których pi- 
szemy na i"Hem miejscu. 

Wieczór © godz, 9-ej po wspólnej ko- 
lacji w salach O. K. R. tow. Haduch 'do- 
konał uroczystego zamk"ięcia Zlotu, po- 
czem odbyła się zabawa tow., która w bar- 
dzo miłym i serdecznym "astroju przecia- 
gnęła się do późna. 

W przeddzjeń Zlotu odbyła się konfe- 
rencja okręgowa, o której sprawozda'je 
damy w najbliższym czasie, 

Podnjesie"i Ha duchu opuścili Lwów 
młodzi Turowcy, aby w swych środowis- 
kach bee do jeszcze bardziej wytę- 
żonej pracy Tad uświadamiałliem miodzie- 
ży robotniczej. 
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Dalszy biag Dorocznego Walnego Zgromadzenia 


odbędzie się dziś t. j. wtorek o godz. 6-tej punktualnie, w sali OKR. PPS. 
ul. Rutowskiego 23 II p. 
Ze względu na bieżącą sytuację polityczną i na bardzo ważne sprawy jakie 
będa poruszane, uprasza się o liczne przybycie! 


Zakusy faszystowskie w Austrii. 


W rozdatej walkami wewnętrz"emi 
Austrji napięcie stosutków doznało w o- 
statnich d"iach silnego zaostrzenia. Nad 
Austrją znowu ciąży zmora woj''y domowe) 
i zamachu stanu ze strony reakcji. Niebez- 
pieczeństwo to może uchylić jedynie zde- 
cydowana postawa rządu. 

Obecny Okres, mimo pozorów zew'ę- 
trznego pokoju stałowi najwyższy punkt 
napięcja ko"fliktów, "iejako granica prze- 
łomową dalszego ukształtowania się sto- 
sunków austrjackich. Klucz sytuacji z'a- 
duje się w rękach rządu Schobera. — Od 
szczerości jego stanowiska zależy dalszy 
bieg wypadków. Bierność lub słabość wo- 
bec dążącej do awantury Heimwchry może 
rozpętać pożogę rewolucji. Jak dotąd, rząd 
Schobera usiłuje zachować pozory lojal- 
ności i legalizmu. 

Austrja wskutek zmiany waru"ków, 
spowodowanych wojną, przeżywa ciężki 
kryzys gospodarczy. Walki wewnętrz'e za- 
mienjły kraj te“ na dwa wrogie obozy, co 
z natury rzeczy "ie mogło wpłyiąć dodat- 
nio "a uformowanie stosuńków, gwarań- 
tujących ład i spokój. Skonsoljdowa'ie się 
reakcji dia bądźto restytuowania rządów 
faszystowskich — spotkało śię z zdecydo- 


Od szeregu więc lat twarzą w twarz 
stoją przeciwko sobje dwie siły w bezkom- 
promisowej walce o oblicze i charakter 
Austrji. Na tle tego frontu i "a rzecz obu 
sił wykształcjły się pokaźne w liczbie u- 
zbrojone milicje: socJałistyczty Schutzbud 
i faszystowska Heimwehra. 

Doniosłość utworze!ia milicji socjali- 
stycznej oce"ić sję da zwłaszcza d”iś w 
perspektywie dotychczasowych stosunków 
austr jackich. 

Istnie"je tej milicji dawało gwara otg, 
iż na wszelką próbę zamachu staľu jstfjeje 
zorganizowa”a siła, gotowa w każdej chwili 
stanąć do wałki. Gdyby tej zorga"izowa!tej 
siły klasa pracująca Austrji była pozbawio- 
na, stosu"ki w tem państwie byłyby Już 
dawno przesądzo!e, — zwłaszcza, gdy po- 
za Heimwehrą rząd znajdywał się.w rękach 
reakcji, dysponujące] policją i wojskiem. 
Podczas gdy Schutzbund powoła"y został 
dla obrony republiki i demokracji, celem 
Heimwehry jest dokona"ie przewrotu fa- 
szystowskiego. Pierwszy ma charakter o- 
brony, drugi agresywny. 

W dążeniu do odbudowy gospodarczej 
obecny rząd austrjacki spotkał się z duże- 
mi trudnoścjami a terelie Pont 
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Austrji anj grosza, dopóki Tie zostanie tam 
przeprowadzona pacyfikacja. 

Chcąc uzyskać koniecz!ą pomoc fian- 
sową, rząd przeprowadził ustawę, mocą 
której nastąpić ma rozbroje"ie obu milicji. 
Ale w kierunku tym rząd spotkał się z o- 
porem Heimwehry, która nje chce się roz- 
broić. Pierwsze skrzypce w tej akcji grał 
szef Heimwehry major Pabst, będący głó- 
wna sprężyłą tej organizacji. Rząd Scho- 
bera odpowiedzjał wydaleniem Pabsta z 
granic Austrji. Nie potrzeba chyba doda- 
wać, iż krok ten Pje wpłyftął na uspokoje- 
nie przewódców FHlejmwehry. Co gorsze: 
rządowi przedstawiciele niektórych okrę- 
gów wręcz opowiedzjeli się za Hieimwehrą 
i przywrócenie prawa powrotu Pabstowi. 
Rozłam ten wśród sfer rządzących w Au- 
strji również "ie przyczyria się do uspo- 
kojenia. 

Heimwehra tymczasem zachowuje się 
agresywnie wobec rządu Schobera. Wojo- 
wniczość Jej przywódców i mobilizowa"ie 
sił świadczą, iż faszyści austrjaccy planują 
dokona"ie zamachu i czekają Ha moment 
nwszczęcia awantury. 

W tych warankach rząd Schobera jest 
iłecydującym czyn"ikjem, od którego posta- 
wy zależy najbliższa przyszłość Austrji. 
Jeśli rząd ten "ie przeciwstawi się platom 
Heimwehry z całą energją, to Austrja go- 
towa się znaleźć w odmętach woj*y domo- 
Ne. 

Klasa pracująca Austrji z całą uwagą 
śledzi rozgrywający się obecnie bieg wy- 
padków, gotowa w każdej chwili, gdy za- 
szłaby potrzeba, zareagować w właściwy 
sposób. Ale wtedy los Austrji nie byłby 
godny zazdroszcze"ią. 

—0— 


Lzgtajci Dziennik Ludowy. 


uważajcie dobrze, żaden bjurokratyzm wię 


Czy mój zastępca aprobowiał ? 


wanym oporem klasy pracującej. | wym. Fina'sjera oświadczyła, iż Nie da | 
PENEWEYCICEEEZĄCA. WREAPRZEJA FSE Nz szu z =j ms URETERO De = == msr 
W. KATAJEW. mi towarzyszu, ale cóż to jest in!ego do . a 
djabła! Nawet gazety piszą o tem. Jednem — Rozkaz! 
h | słowem, musimy z bjurokratyzmem w ra- | — Wykonaliście wszystko? 
i] N na Gmiop(, j ŻYCIE. | aykalny sposób skończyć! W ogólkości i — Tak. 
w szczególności! Czy "je mam racji? — Skontrolowale? 
: 2e nie! n ! — 
Saw, naczel"ik, rozłożył gazetę i — Zupełnie słuszuje! Doskonale! Tak. 
ogłupiał — No właśnie! Więc wy towarzyszu se- — Poprawione? 
2 EP A kretarzu, zajmiecje się już tem, żeby mi, — Tak. 
— Niech przyjdzje sckretarz! — zawo- rd 


łał ochrypłym głosem w próżnię — i przy 
cisnął dło"ie do czoła. 

— Towarzysz przełożony kazał m'ie Za- 
wołać? zapytał sekretarz, dyskretnie 
wwślizgując się «do pokoju. 

— Tak. Siadajcie, proszę. Czy czytaliś- 
cie? 

— Tak — westchnął przyjaźnie sekre- 
tarz. 


No i co myślicie o tem? 
*"Mojem zdaniem musimy walczyć. 

Z biurokratyzmem? 

Tak, z biurokratyzmem. 

Macie słuszność, musimy walczyć. 
Musimy walczyć z biurokratyzmem. Co 
jeszcze, towarzyszu! To już przechodzi po- 
Jęcie! W młody aparat sowiecki wżera się 
towarzyszu, dawniejszy zg"jły, śmierd*ący 
biurokratyzm, a my tu siedzimy i nie wi- 
azimy tego. Proszę was bardzo, darujcie 


ce] się nje pówtórzył! Sprawa wymaga po- 
śpiechu! Jest to kwestja zasadnicza. Nad- 
zwyczajnie... Spjesz”e... Osobiste... Wła- 
snoręcz"ie... Nie wchodzić bez wcześliej- 
szego zameldowania... Tam do licha! Co 
Ja też mówię! Aż głowa mi się Już kręci... 
Nie, tak dalej być nje może. Zrozutnieliś- 
cie? 

— Tak. 

— (Orjentujecie się Już kocha"i! Opra- 
cujcie mi z miejsca projekt radykalnego 
wytrzebienja biurokratyzmu i przedłóżcie 
go memu zastępcy do aproabty, a później 
mnie. dołączcje ewe"tualilie załączniki, 
przejrzyjcie dokładnie, skorygujcie, oddaj- 
cie za pokwitowanjem do ekspedycji, "ie 
wchodźcie bez pukania, Mie plujcie Ha po- 
dłogę.. A do djabła! Co Ja plotę i Ależ 
Ja tego wcale nie chciałem! Jed"em sło- 
wem — wymiećcje to żelazną miotłą! 


Niestety, nie. 
A dlaczego? 
Bo zastępca jest na urlopie. 
Na urlopie? Hm. A któż go zastę- 
puje? 
— Właśnie wy, towarzyszu przełożo'y. 
Ja? 
Tak, towarzyszu. 
Him... w takim razie dajcie mi ten 
projekt, przejrzę go, a Jako swój zastępca 
podpiszę. — Następnie wejag"ijcie go do 
azicnijka, a potem przedłóżcie mi poło- 
wnie, ale Już Jako szefowi. Czy zrozumie- 
liście? j 
— Tak, 
— Możecie Już odejść ! 


(Dok. nast. ). 


Wobec grozy położenia. 


Rezolucja Okręgowej Komisji Związków zawodowych. 


Wydzia: Wykonawczy O. R. Z. Z. stwier- 
dza. że w opecnym kryzysie, ustawowy 8-mlo 
godzinny dzjeń pracy jest przez pracodawców 
(nie wyłączając państwowych) łamany, nie u- 
dziela się należnych urlopów wypoczynkowych. 
redukuje się dn; pracy a nawet sięgają pra- 
codawcy do opniżanja zarobków przez zrywa- 
nie uflów zjpjorowych lub stosują 14-dniówkę. 

Do rzesz pezrobotnych pracowników fizycz- 
nych przyłączają się rzesze pezrobotnych pra- 
cowników umysłowych wszelkich kategorji. 

. Wopecz grozy położenia 1 nędzy klasy pra- 
cującep na terenie Wschodniej Małopolski we 
wszystkich zawodach, Wydział Wykonawczy O. 
R. Zw. Zaw., jako przedstawicjei ugrupowań 
Związków Zawodowych podnos: głos ostrze- 
gawczy pod adresem czynników rządzących nawą 
państwową i gminami »„ domaga się: 

1. natychmiastowego podjęcja robót publicz- 
nych a w szczególności pudowlanych oraz do- 
starczenia długotermjnowych kredytów przedsię- 
biorstwom prywatnym celem uruchomienia war- 
sztatów pracy; 

2. należytego zajezpieczenja bezrojotnych a 
w szczególności tych, którym ukończyła się na- 
leżność popierania zasiłków bezropotnych; 

». przeprowadzenia dokładnej kontroli przez 
Inspektoraty pracy przedsiębiorstw. łamiących u- 
stawowy 8-s0dzinny dzień pracy. oraz by te 


udzielały należnych pracownikom urlopów wy- 
poczynkowych ; 

4. niezależnie od postulatów zawodowych do- 
maga się przywrócenia samorządów z wyboru (5 
przymiotnikowe pr, wyb.) rad gminnych 1 w 
kasach chorych; 

5. Powołanie Cala ustawodawczego, to jest 
Sejmu 1 umożljwienia mu prać dla rozwią- 
zania zagadnienia opecnego Kryzysu gospodar- 
czego o raz uchwalenia szeregu ustaw społecznych, 
jak zapezpieczenje na starość itp. 

Wydział Wykonawczy O. K. R. Z. Z. od- 
nosi Sję z gorącym apelem do Z. P. P. 5 o 
wytężenie wszystkich sił 1 dróg. hy te nieznośne 
1 katastrofalne stosunki gospodarcze, w jakiej 
klasa ropotnicza Wschodniej Małopolski się znaj- 
duje. jaknajszypcjej poprawić. 

Wydział Wykonawczy O, K R. Z. Z. wzy- 
wzywa wszyslkie mu podporządkowane M. R. 
Z. Z. ZW. Zaw. do zwoływania zgroma- 
dzeń oraz przedkładania przez deputacje po- 
wyższej rezolneji dotyczącym władzom admi- 
msiracyjnym jakoteż komunalnym. 


20. 1930. 
Za Wydział Wykonawczy Okręgowej 


Lwów, dnia czerwca 


Ko- 
mije Związków Zawodowych: 
sekr. A. Herbst, 


J. Kusznur, przew. 


„Komunizacja umysłów". 


Na XVl-tym kongresje partjią komunistycz- 
nej, który ojjradować będzie jeszcze w rniesiącu 
bieżącym w Moskw;e, rozpatrywane będą narósw- 
Di z proplerhamj natury pojtycznej 1 gospo- 
darczej również doniosłe zagadnienia polityk kul- 
turalnej Sowietów, Rosja jest w <chwjli obec- 
nej terenem wielkich przemjan niętylko w życiu 
Spoiecznem kraju, lecz i w życiu wewnęl"z- 
nem człowieka, którego holszewjcy starają się z 
gruntu przeropić, wj ływająęć w najrozmajlszy spo- | 
sób na jego psychikę. Zadanie obacnej grupy rzą 
dzącej, czyh tak zwanych Slaljnistiów polega pod 


tym względem na tem, że dążą oni do przerodze- 
ma umysłów ludnoścj, do wyeliminowania z 
psychologji przecjętnego ojywalela ZSSR pier- 
wiastków njekomunistycznego myślenia. 

Dlatego też z inicjatywy Centralnego komi- 
lelu wykonawczego partji komunistycznej na po- 
rządku dziennym oprad XVI kongresu parlyjne= 
go postawiona zosłanje kwestja stworzenia ka- 
drów działaczy kulturalnych, którzy wzięliby na 
siejje obowiązek wprowadzenia w życie haseł 
komunzacji umysłów. 

Program polityki kulturalnej powinien o~ 


MW dmach 26 — 20 b. m. w Wrocławiu odbędą 


sję wielkie igrzyska ogólno- niem*eckie. 
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pierać się — według poglądu wypitnych działaczy 
komunistycznych — na następujących zasadach 
podstawowych: zajezpjeczcnie socjalisiycznego wy 
chowania nowych kadrów ropotnjków, kontynuo- 
wanie walki z przesadami dropno-burżuazyjnemi, 
wzmacnianie propagandy antyreljgijnej, wzmoże- 
nie walk; z antysemityzmem, wytworzenie należy 
tego stosunku wzajemnego między robotnikiem 
a warszlatemi pracy. 


Dążąc do rea'izacjj swego programu kultu- 
ralnego, rząd sowjeckj otwiera specjalne szkoły 
dla kwalilikowanych ropotników, relormuje w 
odpowiedni sposób szkołś średnją. popiera wy- 
suwanie ropotników na odpowiedzialne stano- 
wiska w nauce a. itd. Nowy program pohtyki 
kulturalnej partji 1 rządu zawjera Cały szereg 
bardzo radykalnych planów „komunizacjŁ umy- 
słów“ 1 jak przypuszczać należy na kongresie 
partji zostanje on zatwierdzony. 


Dnia 16. b. m. rozpoczęła się konferencja w 
Moskwie, w ceiu wyrównania n;eporozumień. 
Niemieckim delegatom przewodniczy min ster 
handlu ji przemysłu D. Raumer (na górze), so- 


wieckim komisarjatu 


dole). 


zaś delegalem jest członek 


spraw zewnsirznych Stomoniakow (na 
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Katasirolalny pożar na pograniczu polsko-niem. 


Przed kilku dniami olprzymı pożar strawł kilkadzjesiąt zagród 
granicy polsko- niemieckiej, 


w- Prusach w popliżu 


Radownice 


w  miejscowośc 


Drogą operacji sfał się -- kobietą. 


Doświadczenia Steinacha na śwjnkach mor- 
skich wykazały, że zmiana płci jest możliwa. 
Gdy młodemu samcowi odjęto meskie gruczoły 
rozrodcze a na 1ch miejsce pe zezcjiono żeń- 
skie rozwinęły się gruczoły mleczne tak, 
że osobnik poddany owemu eksperymentowi 
mógł karmić młode pozatem nastepował cały 
szereg zmian, tak, że w końcu z samca stawała 
się typowa samica. 

Odwrolnie stanie się, jeśll samicy prze- 
szczepi się męskje gruczoły płejowe. Proces ten 
nie dochodzj jednak do końca. Same narzędzia 
rozrodcze pozostają w tej samej formie, zmiany 


następują tylko od wewnatrz. 

Gstamo udało sję wiedeńskiemu anstyiu- 
towi gjnekologiecznemu, przy pomoty noża «m- 
rurga doprowadzić do całkowitej przemi.ny płelo- 
wej. Osornikowj het "ma!rodycie. który czuł się 
kopielą. odjęlo podczas operacji męskie gru- 
czoły płciowe. Ponjeważ ów osojnik, który w 
zasadzie anı kopietą ani mężczyzną nie był, 
duchowo natomiast czuł sję kopietą — przepro- 
wadzono operację, w której zewnętrzny organ 
płciowy sztucznie uksziałlowano, Operacja, jak 


Według sprawozdań państw. urzędów 
średnictwa pracy, hezrobocje zmniejszyło się w 


podaje komunikat instytutu gmekolog icznego, u- 
dała się w zupelnosci. 
iż k bi 
niż w roku ubiegłym. 
po- | śle, Mianowicie — jak już donosiliśmy — w 
związku z rozpoczynającymi się urlopami ro- 
botmezemi w przemyśle łódzkim, szereg Zagła- 


ostatnim tygodniu o 2.391 osój. Obecnie pozosta je 
bez pracy 225,153 osób. Silnjejszy wzrost bczro- 
bocia zaznaczył sję w okręgu łódzkim, gdzie u- 
traciło pracę 2.787 osób. Nadmienić m leży, ze 
w tym samym Czasie roku ub. zarejestrowa no 
w Polsce jjezrobotnych 109.311 osóp, różnica więc 
na niekorzyść opecnego sezonu wyrażr się <yfrą 
*115.839 osóp. Przeszło dwa razy więcej bezrobot- 
nych mamy w tym roku, niż w ubiegłym! 

Na tem jednak nie wyczerpuje sję problem 
katastrofalnego stanu zatrudnienia w przemy- 


dów przemysłowych zawiesza zupełnie pracę, by 
w miejsce urlopowanych ropotników nie przyjmo- 
wać st łzastępczych, "Dotyczy to zarówno mniej- 
szych zakładów przemysłowych, jak i miextó- 
rych so E h. 

Fakty te tem szczególniej zwracają uwage, 
że micsjące letnie pyły normalnie okręsęm naj- 
Gino spadku bezrobocia, świadczą teź o 
pogłępianju się kryzysu w roku bieżącym. 

—0— 


Groźba rozłamu wśród konserwatystów angielsk. 


Walka w łonie stronnictwa konserwatystów 
pomiędzy Baldwinem a Beaverprookiem rozgo- 
rzała nanowo. Beaverphrook ogłosił na łamach 
„Daily Maji list otwarty, w którym wypo- 
wiada walkę przywódcomi konserwatywnym, Za- 


rzucając im. że jedynem ch dążeniem jest 
powrót do władzy, oczekiwany nie na sku- 
tek istotnych zasług własnej polityki, a jedy- 
nie w następstwie omyłek socjalistów. Beaver- 
prook oświadcza, że nje jest bynajmniej zain- 


czerwca 1930. 


teresowany w powrocie konserwatystów da 


władzy. lecz w uzyskaniu czynnej pomocy dla 
polityki samowystarczalności gosjodanczej 1m- 
perjum. Wzmiankowany ljst uważany jest p0- 


wszech za ostatecznie zerwanie Beavryhrooka Z 
Baldwinem. Stanowisko Baldwina jest znacznie 
zachwiane. zwłaszcza wobec nieumotywowaneż 
odmowy udziału konserwatystów w proponowa- 
nej przez rząd wspólnej akcji trzech stronnictw 
w sprawie bezrobocia, podejmowanej wobec tęga 
przez rząd przy pormocy liperałów. 


—0— 


Zjazd Związku Spółdzielni 
UMOŻYWCÓW. 


się ogólnokrajowy 
nalc= 


W Warszawie odpywa 
dwudniowy Zjazd spółdzjelni spożywców, 
żących do Związku -polem 

Związek Spółdzielni Spożywców „Społem“, 
założony w 1911 r. jeanoczy obecnie 807 spół- 
dzielni. działających na terenie całego Państwa. 
Spółdzielnie te posiadają 398.000 członków 1 
około 175 milj. zł. oprotu rocznego. 

Hurtownia Związku, której Centrala znaje 
duje się w Warszawie, a 29 oddziałów wła- 
snych pracuje w najważniejszych ośrodkach spół- 
dzielczych w kraju, posjada roczny obrót towa- 
rowy. przekraczający 90,000,000 zł. Produkcja 
Zakładów Wytwórczy, ch Związku (Kielce, Radom- 
sko 1 Włocławek) wynosj zł. 6,470.600. Fundusze 
własne Związku sjęgają zł. 4,500.000. Admunistro= 
wany przez Związek majątek stanowi przeszło 
24 mil zł. s 
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Generalny konsulat polski 
Berlinie. 


Ostainio komunjści znak 


berljińscy na 

stu przeciwko wyrokomt śmierci na 3 komuni- 

stów we Lwowie wypili kilkanaścje szyb w ge- 
neralnym konsulacje polskim w Berlinie. 


prote- 


ki 
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Rozgrywki robotnicze. | 


drugiego Zlotu Okręgowego UL 
odbyło się na boisku ZRSS. święto sportowe 
młodzieży woboiniczej. 

Na uroczystość tego święta złożyty się: Dleg 
kolarski na 30 klm., Biegi na przełaj na dystan- 
sie 3,500 m. i 1500 m., oraz rozgrywki piłki 
nożnej. 


Z- OKAZJI 


zawodników imieniem l. R. 5 K. O. przyjęli . 


tow. 
w króikich 
cząc im jaknajszerszego rozwoju 
w zdobywaniu kultury fizycznej. 

Do biegu ko!arskjego zgłoszono 9 zawoanisów, 
których podzie'ono na dwje kategorje;, w plerw- 

szej kategorji starlowało 3 zawodników, w 
drugiej 6. Podnjeść należy wysoce sporiowe za- 
chowanie się zawodnika Drehara, ktory dla uzy- 
ekania lepszego Czasu słabszych zawodników cą- 
łą drogę prowadził. Według kolemośći przybył: 
z l. kalegorji 

1) Jarernkiewicz Jan w czasje 59 minut, 2) 
Dreher 59,10, 3) Piotrowska 62.80. 

w I  kategorjt: 

1) Markowski Jan, 66,6, 2) Motylewski Tad. 
67,38, 8) Aster Józef 68.2, 4) Kozlik Runo! 
75,12, 5) Wirt Samuel, 6) Teodorec Stanisław. 
Wszyscy startujący zawodnicy należą do Rh». 

komisję sędziowską stanowili tow.: Drobut T., 
1 Bronislaw, Teodoree Grzegorz, Kamiński Jó- 


Drobut i Kuroń, przyczem tow. htroń 
słowach przywitał sportowców, ¿y= 
i postępu w 


zet i kuroń Henryk. 
DO BIEGU 

na 2.000 m. slartowało 9 zawodników, ośmiu 
bieg ukończyła, kolejność przybycia następ m- 
jąca: 

1) Demkowski, 

2) Brenner, 

3) Winiarski. 

4) Krasnowski (Zb. Cyg.) 

5) Milnarowicz, 

6) Gula, 

7) Wróbel, 

8) Hryneczko 

Wszyscy z RKS. 


DO BIEGU 
na 4.000 m. startowało 6, ukończyło 
Brenner, 

Demkowski, 
hrasnowski (Zb. Cyg.) 
Mi narowicez, 

Enwel, 

Gula, 

wróbel, 

Hryneczko. 

Wszysťy Rhs. 

Po biegach nastąpiło przemówjcnie do sporto- 
wców tow. Dubois, oraz vozdanie pamiątkowych 
odznak dla pierwszych awu zwycięzców 1 na~ 
stępnych 2 dyplomy. 

Organizacja zawodów lekko- ailetycznych spo- 
Czywaja w rękach energicznego tow. Skraby. 
GRAFIKA (komb.) — 1. R. (Stanisiawów). 

1:3. 

Bramkiz dobyli dla TUR-a Mandzjejewitz, Mo- 
giimicki ; samobójcza dla Grat'si Solik. 

Gra towarzyska. 

R AK. 5 — I U. R. (Przemyśly 4 3 

Całkowita przewaga RKS., który świadomie 
me wykorzyslal b. w;ele sytuacji podbramko- 


bieg 8. 


O GOA CN 
Tuu > 


wych, gdyż zawody wczorajsze były pokazern 
gry fair, 
Bramki dla RKS. uzyskali: Szypurka (2), 
Półsetek į Dekutowski. Dla TUR. Zwarycz, No- 
wak i Machłarz. 


Lwowski Robotniczy Sportowy Komitet Okre- 
ogwy dziękuje wszystkim członkom RKS. 1 Gra- 
fiki, tudzież tow, Sobczakowi. Skrab'e, Kaszubje 
1 innym za irudy poniesjone w uświetnieniu u- 
roczystości sportowej w dniu 22. czerwca br. 


MISTRZOSTWA LIGOWE. 


Czammi — Polonja 0:2. 

E KJ5. — Pogoń 3:5. 

Wisła — Ruch 4:2. 

Warta — GCracoyia 1:0. 

Ł. I. S. G. — Warszawianka 1:2. 

MISTRZOSTWA KI. A. 

lechja — Ukraina 4:1. 

Polonja — Czarni 0:0. 

ilasmonea — Rcesoyia 3:0. 

bkogoń — Janina 1:0. 

MISTRZOSTWA KL. B. MC 

Sokkół HM — Bialj 3:1. 

Metal — AZ5, 2:2. 

Jutrzenka — Vis 7:1. 

Pogoń — .Hasmonea 3:0. 

Jutrzenka — Sparla 3:2. 

POLSKA ZWYCIĘŻYŁA W TALINIE. 

TALIN, 28. czerwca. (Pat.) W ostatecznej kla- 
sylikacjj lekkoalletycznege trójmeczu bałtyckie- 
go, pierwsze miejsce zajęła Polska zdobywając 


119 punktów. Drugie z koleji miejsce zajęła 
Estonia, zdobywając również 1iV p., a trzecie 
Łoiwa z 98 punkt. 

Reprezentacja Polski ogłoszona została za 
zwycięską, ponieważ zajęła ona więcej pierw- 
szych miejsce niż Estonja. 
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Po stracie narzeczonej rzuci} 
SIĘ pod autogorożke. 


(y) W ub. nieďziclę po godz. 10-tej 
w nocy ù wylotu ul. Koperlika a Legjo- 
nów rzucił się pod koła przejeżdżająceł 
autodorożki Jakiś osobnjk. Kierowca Leo“ 
Witljn wstrzymał Matychmiast auto i odb 
wiózł desperata do Pogotowia ratunkowe- 
go. Tam stwierdzono, że był to 22-let"j 
Izrael Pomeranz, Zam. w Drohobyczu. 
Podczas opatryywania stwierdzofo, że do- 
znał on obrażeń "a całem ciele. Wobec 
tego odstawiono go do szpitala, gdyż za- 
chodziła obawa komplikacji wewnętrz”ych. 

Jako powód targnięcja się "a życie 
Pomeranz podał Śmierć HarzecZoflej, Re- 
giny Komor"ik, zam. w* Delatyfrie. 
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PF% 
Samobójstwo z tęsknoty. 

W realności przy ul. Kasztelańskiej 
l. 5 u lokatora Stanisława Dobrowolskie- 
go mieszkała jego siostrzenica 17-]et"ja 
uczen"ica Szkoły handlowej *e Stryja Jó- 
zefa Dmochowska. W ub. niedzielę pod- 
czas nieobec"oścj domowników Dmochow- 
ska popełniia samobójstwo, wieszając śię 
na haku od lampy. 

Zwłoki njeszczęśliwej polecettje 
lekarza miejskiego dra Litwinowicza od- 
stawiono do I'stytutu medycyly sądowej. 

Z pozostawionego listu de"atki wy- 
nika, iż powodem samobójstwa było z'ie- 
chęcenie do życia z powodu braku rodzi- 
ców. 


Ha 


| —0— 
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Radijo. 


najmniejszy odbiornik. 


Już od samego począlku ruchu radjoama- 
torskiego, daje sję w nim zauważyć skłonność 
do wyczynów rekordowych. Z jednej strony 
siarają się amatorzy możliwie małym kosztem 
pokonać duże przestrzenie, z drugjej zaś 
zbudować możliwje najmniejszy odbiornik. 

O wymiarach pocztówki. których grubość wy 
nosa zaledwie kilka milimetrów tak, że mogły 
być przesyłane jako zwyczajne listy. Aparaty 
ie umieszczano naslępnie w kasetach od ze- 
garków. 

Ten 2 tak już mały lormat njezadowohł 
jednak młodych rekordzistów - konstruktorów 
— dążyli on: dalej jeszcze do zmniejszenia wy- 
miarów odpiornika, aż ostalecznie jeden młody 
Bawarczyk ustalił zdaje sję już ostateczny re- 
kord. 

/judowat on odbiornik (kryształkowy) w 
kształcie p:erścionka na palec. Detektor ma wy- 
nnary nie większe, niż kamień w pierścionku 
1 jest też zmontowany na jego mjejscu. 

Cały więc aparacjk, który na głowę bije 
wszystkie dotychczasowe rekordy amerykańskie, 
jest niezmiernie wygodny no 1 przypuszczalnie 
tani, 

Ciekawe jest tyiko, jak w takim aparaciku 
konstruktor - rekordzista pomieścił cewkę, po- 


wiedzrmy średnjo o 70 zwojach 1 zacski do 
połączeń * 

J. B. 

LN LEM) LJ e. 

Budowa wieikiej radjostacji 


lwowskiej. 


Budowa wielkiej radjostacji na terenie Tar- 
gów Wschodnich we Lwow;e postępuje naprzód. 

Najważniejszą rzeczą jest montaż dwóch ma- 
sztów, Będą one mieć po 76 m. wysokość, 
każdy maszt składać się pędzje z 11 kondygna- 
cy Ropoly wykonuje liema Cegielski z Po- 
znania, Ukończono również fundamenty budynku 
radjostacji, w którym znajdzie pomieszczenie 
aparatura rozgłośni. Budynek ma być z końcem 
lipca pokryty dachem, a we wrześniu stacja 
zacznie pracować aparaturą o sjle 16 kw. 

Narazie więc termin uruchomienia w*elkiej 
sadjoslaeji przesunięto tylko z końca sierpnia 
na wrzesień. 


'nauguracja stacji watykańskiej. 


Termin uroczystego olwarcja walykańskiej 
stacji nadawczej ustalono — jak już donosi- 
liśmy na 20. Czerwca br. 

Dnia tego papież osopiścje celebrować bę- 
dzie Mszę, której będą mogli wysłuchać wszy- 
scy na całej podaj kuli ziemskiej. zasięg bowiem 
stacji watykańskiej ohejmować ma nawet Kanadę 
1 Japonję. 

Niezawodn,e zatem 
tykańska pędzie dobrze słyszant 
djowej. 


1 w Polsce stacja wa- 
na fal 


ra- 


PODZIĘKOWANIE. 

Lwowska Organizacja Mł T. U. R. skłaua 
z lego miejsca serdeczne podzjękowanie: ttow. 
z Sekcji Kopjet P. P. 5. za ich azetelną 1 
ofiarną pracę, Chórow1 Ropotniczemiu 1 Mibejl 
porządkowej P. P. S. za udział w imprezach 

ziotnych. 
Komuiet 


Wykonawczy. 
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DROHOBYCZ. 


Zycie Podkarpacia. 


Nieludzki wyzysk przy robotach magistrackich. 


frohohycz, w ezerweu. 

Osta nio odpyło się zgroriadzenie robolników 

zatrucnionych przy ropalach ulragistrackih w Dro 
Iopyczu. 

O ropotach tych dużo już pisaliśmy, a ro- 


polnicy z njecierplłiwością oczek'wali Ich roz- 
poczęcia, 
W osła'nich dniach T[aktycznie rozpoczęto 


ropotę, lecz pomimo zapiewn;eń tak p. burmistrza, 
jak 1 p. starosty, nje prowadzi tego Magistrat 
drohopycki we własnym zakresje, a tylko odeał 
rojjoty przedsięhjorcofi. 

Nie wchodzimy w poyudki z jakich Magi- 
swat to zropił, lecz stwierdzamy, tak przedsię 
biorcy, jak 1 akordanci cheg zarobić nie tylko 
na Magistracje ale także na pezroboinych, bo ci 
laktycznie są w p;erwszym rzędzie przy tyeh ro- 
botach zatruaniani. 

Roboinicy zmuszani są do nadmiernych wy- 
siłków tak dalecc, że poprostu mdleją przy pracy 
1 odwozi się ich, czy to do Kasy chorych, czy 
do szpi ala. 

Warunki pracy straszliwe. 

Dlatego też roolnicy widphząc, że sprawy dla 
nich ważnej natury kazdy z osopna nje załatwi, 
zwrócili się do organizacji, ażepy la n'm1 zaople- 
wała się 1 umożliwiła im pracę 

Na odpylem w tym celu zgromadzeniu prze- 
wodniczy 1 zagaił tow. Tymków, sekretarz U. s 
D. P., referat o konjeczności należenia każdego 
z ropolników do organizacji wygłosił tow. Trunk 
walter, 


Kronika Drohobycka. 


WYJAŚNIENIE. Zapowiedzjane prze Radę 
Zawodową zgromadzenie ropoiników Drohobycza 
w sprawie kasy chorych, zostało w ostainiej chwi 
li odwołane, z powodu zachorowania referenta ze 
Lwowa, 

( 
Drohopycz, 


BORYS 


JBISTE. Prezesowi Podokręgu T. U. R. 
tow, drowi Karnjolowi. z okazji ślubu 


ŁAW. 


| 


Na zakończenic uchwalono następującą re- 
zolucję: 

Robo.nicy zatrudnieni przy budowie ruro- 
ciągów Magistratu crohopyckiego na zgromadlze- 
niu 19 Czerwca 1930 r. uehwałają: 

1. Zorganizować sję w Związku 
ków Budowianych; 

2. Stwierdzają, 
jest nie do przyjęcja i 
wać tylko 8 godzin dzjennie. 

Bi Domagają się od przedsjępiorców 1 akor- 
dantów przyjmowania do pracy w pierwszym 
rzędzie ropo'mjków bezropolnych miejscowych 

4. Protesiują przeciw njeludzkiemu ` trak- 
towaniu ropotników przez jmrzedsiębiorców i 
akordantów. 

o. Protesłują przeciwko zmuszania ropolni- 
ków do pracy akordowej wprew ion wol. 

6. Domagają się przesiwzeganja uslawy o 8 
godzinnym dniu pracy przez przedsiębiorców 

4, Domagają się, ażepy wszyslkićh zatrud- 
nionych przy ropotach budowy rurociągów u- 
kezpicczono w Masje chorych. 

W rezultacje wyhrano komitet organizacyjny, 
który równocześnie pędzie spełniał tunkcje mę- 
żów zaułania 1 łagodzić kwestje sporne pomiędzy 
pracodawcami a ropolnjkami,. 

W skład komitetu weszli: ttow, Wojdyła 
Stanisław, Wojtowicz Szymon, Dojrzański Lmy- 
tro, Głowacki Karol, Knol, Terszak Jakóp, Bory- 
sławski Jan, Szmelak Michał. 
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Ropotni- 


że syslem pracy akordowej 
postanawiają, praco- 


Reicherówni Marją z Warszawy, tą dro- 


ZD. Gas 
serdeczn> życzenia. 


ga skła amy 


CYRSB. Zjechał do Drohobycza cyrk S'aniew= 
skich, znany zresztą u nas oddawna 1 niema yo- 
trzepy podkreśtać, że znacznie rózni się od m- 
nych cyrków, gayż zawiera wiele widzenia god- 
nych airakcji. 
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Widmo nedzy i głodu. 


Olbrzymie masy bezroko'nych z utęsknieniem 
oczekiwały lata, które miało przynieść pracę 1 
chłep. Osia'nie zasjłki doraźne z Junduszów rzą- 
dowych wypłacano za kwiecień. 

Co za bolesne rozczarowanie: Zasjłków nie 
płacą, żadnych prawie ropół, poza naprawą drosi 
na u, Wolanieckiej, nje rozpoczęto. A więc mi- 
mo lata, znów wopec bezrojpolnych stanęło wij- 
mo śmierej głodowej, 

Pomruk niezadowolenia zrozpaczonych i wy 
nędzniałych rzesz jezroboinych qdzie. Me czują 
Bo alpo nie cheg czuć odpow;ednic czynniki. — 
Cierpliwość pezrobotnych na wyczerpaniu. Przed 
paroma dcniamı grupu pezrobolnych, spowodowa- 
na przez jednostki, wykorzystujące nędzę heźro- 
botnych co wywrolowych celów, detionstrowała 
przed gminą, ; rzyczem doszło do wybicia szyb 
1 aresztowanja kilku osób. Jednak więzien eni 
nie zastraszy sję am n.e zaspokoi bczroholny'h. 
iylko bezczynność 1 bezplanowość odpowied- 
nich czynników w walce z pezrobociem peha wy- 
nędzniałe masy w ojjęcia radykalnych demago- 
gów. 

Gminy zdają się jedynie 1 wyłącznie na 
Slarostwo, Cała ich akcja wopee bezropotnych 
poleca na nieudotnej zresztą wypłacje pieniędzy, 
które przekaże Slarosiwo. Żadnych wysiłków 1 


we własnym zakresie 
Nje umiały 1 


starań 
przedsięwziąć. 


gminy nie umieją 
me chcjały znaleźć 


grosza z własnych Źredeł na zaspokojenie bez- 
ropoinych, Przeróżnego rodzaju prace inwesiy- 


cy.ne, krzyczą o podjęcie, są tysjące rąk do pra- 
cy, jednak nic sję nie rohi. 

W dniu 20 czerwca b. r. ogół bezropotnych 
na zgromadzeniu w Domu Ropotnjiczym powziął 
następujące uchwały 1 żądania: 

„Zgromadzeni w dniu 20) czerwca 1950 roku 
phezrobo'm Zasłęphia borystawskjego, oświadcza ją, 
że pozyawien:e ich zasjików doraźnych z zakoń- 
ezeniemi się zimy, jest najgrywanie s'ę z nędzy 
pezroboinych, powiem mimo la'a bezrobotni me 
znajdują żadnego zatrudnienia, a więc możliwo- 
ŚCI życia. gdyż nie rozpoczęto prawie żadny h 
robót, Zgroma: izeni prolestują przeciw pozbawi- 
mu jpezzobolnyech pomocy maierjalnej ze strony 
rządu, 

Ogół pbezroholnych żąda: 

1) rozpoczęcia na szeroką skalę robót, 

2) podniesjenjia wysokosci zasiłków w lun- 
duszu bezrokocia, oraz podwyższenia Czasokre- 
su ustawowego z 15 tygodm na 28 tygodni, 

3) wprowadzenia ustawy o upezrjeczeniu na 
starość wdów i sjerót, 


4) doraźnych zasiłków dla wszystkich bez- 
roj,oinych, pozbawionych usławowych zasiłków 
Z ak R 

5) pomocy mateejalnej ze swony gmin, kt dze 


na ten cel winne przeznaczyć dochody z opodal 
kowania przedstawień 1 widowisk, 
6) surowego przestrzegania 6 ‘godzinnego 


czasu pracy, a to wokec stale paniatanana ego 
się wprowa zenia, szczególnie w Miażych lirmach. 
2 godzinnego dnia pracy, O ile w iym wypadku 
nie wkrocza Mii: wodajne władze w Anu u- 
krócenia gwałcenja uslawy o czasje pracy, Dez- 
vopolni sami e się z lirmam, które 
przedzuzają czas pracy. 

Zgromadzeni wyrażają pełne zauľanje Komi- 
tetowi Delegatów Bezropoinyeh przy Zw. Zaw. 
1 oświadczają, że mne delegacje poza komiletęni 
Delegatów Bezrojol. przy Zw. Zaw. nie reprezn- 
tunja "ogółu bezrobo:nych* 


= 


St. Boczan. 
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Kronika Borysławska. 


WIECU KRZYKU, NIŻ GAZU. Firmy naft. 
utrzymują prywanych wywiadoweów jako och- 
tony przeciw kradzjiczżom. Oslainio jeden z tanich 
wywiadowców „Małopolski Józel Wilk dokonsł 
wielkich rzeczy: odkrył, że jakiś sobie Wiktor 
RRycheles połączy łdo mieszkania gaz z rurociągu 
e co injało spowodować straszne .„stitn- 

dylko jak jest jakaś wielka kradzież, to wy- 
Babes jej sprawców n;e odkryją, zajęci darob- 
nostkami, 

„ZNICZ BEZ ark WIERTNICZ. 
Urzędnik lirmy „Zniez* w Tustanowicach Kosi=' 
man Maja, doniósł P.P ze N. Hnatowski miał 
podstępem zaprać do naprawy narzędzia wiertni- 
cze, wartości lysjąc zł, kiórych Hnatowski me 
chce zwr ić ŚW idocznie chćć naprzód olrzymiać 
należytość za naprawę, 


Z sali koncertowej. 


Produkcja uczniów konserwatorium 
muzycznego. 


Z rozłożonych na dwa wieczory produk- 
Cy, uczniów konserwalorjum Pol. Tow. muzycz- 
nego. pierwsza zaprodukowała uczniów z klasy 
Lortepianowej. skrzypcowej 1 śpiewu. Klasa prol. 
Farnawskiej przedstawił saumiennie casa 
nego pianjsię p. R. kischlera, a klasą prot. 
Krelowiczównej wysoce utalentowaną pianistkę 
p. M. Wronkównę; oboje grali starannie a 
strona techniczna pyła sumiennie wypracowana. 
Neslor skrzypków polskich prol, Wolisihal wy- 
prowadził dwóch skrzypków; p. M. Zięcina ode- 
grał pierwszą część koncertu Mendelsohna z sta- 
rannie opracowaną techniką 1 pięknym tonem 
w kantylenie, Wielki talen! zapowiada się w 
skrzypku F. Hermanie; Paganiniego koncert 
skrzypcowy odegrał młody ten skrzypek z bra- 
wurą artystyczną 1 doskonałą techniką (akordy 
1 lrazeolety), zem sopje zyskał zasłużone o- 
klaski, 

piękny. liryczny głos p. Dampłówny ko- 
izysinie sję przedslawił przy odśpiewaniu aryj 
Belliniego i Rossjniego; wysote udoskonalona 
koloratura, prawidłowa emisja 1 pewność wv- 
sokich tonów zaskarjhiły zasłużone uznanie p. 
bamplównie, która jest uczenjcą meastra śpiewu, 
prol. Danniego. Dramatyczny sopran p. J. Preto- 
HUE z klasy śpiewu proil, Kozłowskiej brzmiał 
wyda'nie 1 szłachetnic przy odśpjewaniu p eśni 
z Korngolda opery „Zarnarły gród“, wykonanej 
przez śpiewaczkę z dużyni smakjem artystycz- 
nym. 
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Matka! zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 
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„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


Kronika. 


Lwów, dnia 23 czerwca 1930 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorek o 8 „Cyrulik sewilskji *. 
Sroda o 8 „Kon'rolor wagonów sypialnych*. 
Czwartek o 8 „Szwejk“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 8 „Kontrolor wagonów sypiali- 
nych“, 


Sroda Teatr zamknięty. 
Czwartek o 8 „Kontrolor wagonó wsypialnych *. 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKICJ: 
Wtorek o 8.15 „Dybuk. 
Środa o 8,15 wiecz. Pożegnalny wieczór re- 
wjowy. i 
| —0— 


Konferencję delegatów Związków 
Zawodowych, zwołaną zaproszeniami na 
środę odwołujemy. OKR PPS. 


PO CENACH POPULARNYCH osta'nie przed- 
siawienia „Kontrolora wagonów sypjalnych'* od- 
będą się we wtorek dnia 241 b. m. w Teatrze 
Małym i w środę 25. p. m w Teatrze Wielkim. 
Tuż za 50 groszy dostać będzie można bilet 
na tę świetną larsę francuską, która wstępnym 
bojem zdobyła puyliczność. 

WYSTĘP DYREKTORA Ludwika Czarnow - 
skiego, ulupionego artysty publjczności iwow- 
skiej oraz Leona Wyrwicza, znanego, znakom;te- 
50 Monologisty, który w roli dr. Grtuenstetna woj- 
skowego lekarza, osiągnął w Krakowie prawdziwy 
trywmf odpędzie się w komedji „Dzielny wojak 
Szwejk” laska. i y 

„TRZYKROTNE WESELE: (Drej mial Hoci 
zeit). komedja amerykańska, która grani bvia 
parę lat z rzędu w Ameryce 1 osiągnęła re- 
kord frekwencji, jest w próbach pod reżyserją p. 
Nzyndlera i pędzie najbliższą nowości:j Teatru 
Małego, Ñ 

4 POWODU próby generalnej z .Dzielnego 
wojaka Szwejka” którego premiera odbędzie się 
w Tearze Wielkim, w Cczwar(ek dnia 26. b. m. 
[ear Mały zostanie. zamknięty na jeden dzień 
w środę dnia 25. b m 

HANKA ORDGNOWNA, znakomi!a pieśniarka 
artystka Teau Qu Pro Quo wystąpi tylko 
dwa razy w dniach 29, 1 50. czerwca w sq” 
Colosseum. Artystka która znajduje się w peł- 
nt rozkwitu swojego talentu po odniesieniu w'el- 
kich sukcesów zagranią, wystąpi w nowym rc- 
pertuarze. Sekundować jej pędzie popularny pic- 
*enkarz. niezrównany Narol Hanusz, ariysia 1w- 
aru „Morskie Oko" w Warszawie. Przedspsze- 
caż biletów w kinje „hopernik* 

4 TRUPY WILEXSKIEJ, Dziś nrzedostarnie 
przeds'awicnie „Trupy Wileńskiej“, legęnda dra- 
Matyczni Ansliego „Dypuk™ Jutro Uroczysu 
wieczór pożegnalny o bardzo bogatym i cjcka- 
wymi repertuarze. 

—0— 

_ KGPERTOWI OSZUŚCI tecna Rzypa, zam 
tolo Jarosławia, natknęła się obok /konsulalu 
francuskiego na dwóch osobników, którzy poł 
prelekstem ułatwienia jej wyjazdu do Irancji. 
wyłudzih przy pomocy koperty 150 zł. Poszko- 
cowana agnoskowała, oszustów z lotografji w ko- 
nusarjacie, j 

ARESZTGWANIA ZA KRADZIEŻE. Wczoraj 
Zosiali osadzeni w areszeje: Mikołaj Kłymeczso 
za kradzież naczyń na szkodę restauracji „Hy- 
giena' przy ul, frzecjego Maja, Jan Berezow- 
ski za kradzież gotówki na szkodę Anastetzji Bibło 
Mozes Grüner f. Lewitas jako poszukiwany za 
włamanie kasowe, Stanisław Alpacki, Józet Ko- 
chan. Mieczysław Kochan, jako podejrzam o 
kradzieże mjeszkanjowe, Jan Lenard, jako pò- 
szakiwany za włamanie kasowe w Przemyślu, 
oraz Eljnsz Lrydlich jako poszukiwany Z 
kradzież. 


WALNE ZGROMADZENIE Związku aponen- 
iów telefonicznych, odjędzie się w niedzielę 29. 
b. m. o godzinie 10-icj przedpołudniem w ln- 
stytucie technologicznym, przy ul. Bourlarda L 5. 

WIEC ARTYSTÓW Teatrów lwowskich w 
sprawie zagrożonych egzystencji najwierniej- 
szych i najzasłużeńszych artystów odpędzie się 
we wtorek, dnia 24. czerwca b. r. o jgodz. 6G-tej 
wieczorem (18-tej) w sah byłego Kasyna Oti- 
terskjego ulica Fredry L 2. 

Komitet artystów zaprasza na wiec wszystkich 
przedstawiejclj rządu. ciał komunalnych. woi- 
skowycj. oraz wszystkich PT. Sympatyków ien- 
tru, wszystkich tych. którym bvl 1 los ich 
długoleinich ulubieńców nie jest obojętny o 
łaskawe przypycie. 


POSIEZSNIE T. RADY MIEJSSKIEJ oabę- 
dzie się we środę, dnja 25. czerwea b. r. o go- 


dzinie 19-tej (7-mej wjecz.) w sali posiedzeń 
Rady mejskiej. 

ZBIORKI ULICZNE „NA INDEKSID“ Sta- 
rosiwo Grodzkie. woņec przeciążenia społeczeń- 
stwa nadmierną iloścją kwest ji zpiórek ulicznych 
komunikuje, że w biczącym roku więcej zezwo- 
leń udzielać nje pędzie, wobec czego wnoszęnie 
podań jest bezprzedmiotowe. 

KURS DLA PISARZY GMINNYCH. Tvmczaso- 
wy Wydział Samorządowy w likwidacji otwiera 
w dniu 9. sierpnia p. r. £zterdziesty szósty kurs 
dla pisarzy gminnych. Podanja o przyjęcie wno- 
sié należy najpóźniej do 10. ipea h. r. na ręce 
właściwego Wydziału powiatowego, u którego mo- 
żna też zasięgnąć pliższych wskazówek. 

BIURA LWOWSKIEGO ODDZIAŁU BANKU 
CUKROWNICTWĄA przeniesione zostały do no- 
wocześnie urządzonego nowego gmachu przy ul. 
Akademickiej L. 7, Z okazj, tego przeniesien a 
zarząd Banku podwyższył całemu personalowi 
oddziału lwowskiego płace pirzecjętnie o 20 pre. 
przeznaczył po 500 zł. dla Syndykatu Dzienni- 
karzy Polskich i dla Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich we luwowje. na cele tych zrzeszeń, a 
do dyspozycji prezydenta mista Inż. p. Brzo- 
zowskiego przesłał 1.000 zł. m ubogich m. 
Lwowa. pez różnicy wyznania). 

CZYJE RZECZY? Wydział śledczy w wzasie 
rewizji zakwestjonował u paserów: fulro aam- 
skie z szopów, futro krymskie już poprute, spód 
futrzany z kanurów i spód futrzany z wałapbi. 
Poszkodowan: mogą rzeczy te odeprać w policji 

łgnacy Goldperg zdeponował w policji kape- 
iusz męski, 4 brzytwy wraz z fluterałem, to~ 
repkę damską koloru popielulego, zawierającą 
! złote zęjpy, małe lustexko, różanieć, oraz gumę 
podwiązkową, 


ADEPCI WYTRYCIA PRZY ROBOCIE. 
Wczoraj popołudniu jakiś osobnik dosłał się 
tło mieszkania Juljana, kenvka przy ul. Moch- 


nackjego l. 1, skąd skradł ubranie 1 
ków, wartości 500 zł. 

Przy pomocy drabiny, dostał się jakiś rzezi- 
mieszek przez olwarie okno do mieszkanrn Wł. 
Rozlteckjego przy ul, Za Rogatką L 5 b, Furh wały 
ziodziej skradł rzeczy na szkodę Roztcekiego : 
jego suhłokalora J. Mrejczego. wartości 630 zł. 

W sklepie przy ul. Ruskiej I. 20, skradziono 


2 p. buej- 


teczkę zawierającą 10 dol, 10 zł, i 2 dola- 
rówki na szkodę Olgi BRenczyszyn. 
OFIARY NIEGSTROŻNEJ MAZDY. Jakiś ro- 


werzysta, jadąc chodnikiem w ul. Biłohorszezy. 
najechał na 20- letnią Olę Krajewska, kontu- 
zjnjąc ją silnie ; niszcząc na niej suknę. 

W ul, Kopernika. au'olorożka nr. 7818 poira- 
cra Piotra Dudycza robotnika MKE. W Pogeto- 
win rat. stwierdzono. że Dudycz doznał na 
szczęście tylko lekkieh obrażeń. 

NAPADY 1 POBICIA. Sala Silberstein, zam. 
przy ul. Pod Dępem l. 18, doniosła policji, że 
jakiś osojmik którego zna z wjdzenin napadł no 
nią w mieszkaniu i Uzykrotnie pchnał nożem 
w lewe piodro, poczeni zbiegł. 

Na wałach kolo województwa niejaki N. Szewc 
pobi! laską Zygmiunia laupa tak silnie, że stra- 
af on przytomność. 

Na tych samych wałach niejaki Damian Moro- 
bijowski napadł na Piotra Sydorczuka, usiłował 
go pobić j grozjł mu śmiercją. 

POSIEDZENIE R. 5. K. O. odbędzie się w 
środę dnia 25. czerwca b. r. o godzinie 7-mcj 
wieczór w lokalu ul. Rutowskiego 23. H. p. 


141 z Hia 25. czerwca 1030. 


il 


Żelazna miotła Chicago? 


Gen. Daves, amerykański ampasador w Londynie. 
niia} oświadczyć iż rezygnuje ze swego dotych- 
czasowego stanowiska, ażepy podjąć sję niebez- 
piecznego jį ciężkiego zadania oczyszczen*a Ghi 
cago od plagr pandylów. Dotychczas żadna sjłu 
nie zdolała przełamać straszliwych rządów 10 
tysięcy pandylów w tera mieście. 
—— 


- Przez pomyłkę zastrzelił 
ŻWINIENZA. 


czerwca. (Pat) W noa z 21. na 
G22, b. m. w czasie peinicnii służby ma ie 
runku. obok mazazynów amunicji, szeregowiec 
Cłwapowsk: Leon z 63 pp. wystrzałem z kara- 
hinu pozyawit życeja szeregowca tego Sajficga 
pułku lejksa Adamczyka, Adamczyk - pełniąc 
siużbę pol goiem niejecm, w Czasie ulewnego 
deszczu, skierował się w siron? budynku. guzie 


LORUR 22 


stat ni warcie Chrapowski, który nie Hogi 
rozpoznać zbiiżojącego się doń Adamczyka. Io 


(rzykromem wezwaniu .stój(. szeregowiec Chra- 
powski strzeli} do Adamczyka. kradąc go iru- 
pem na miejscu. 

= = 
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— Dnia L ljpca upływa 25 lut mojej pracy 
w pańskiej ljrmie, 

— Wiem o tem mój kochany. Dlatego tym ra- 
zem tax wyznaczyłem pański urlop, źe przy- 
pala on na najdłuższy dzień roku. 
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1:23 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 141 z dFia 25. czerwca 1930. 


iowy. | Repertażr kis lwowskich | AGR RETEBIG | 
Program radjo p 9 š NA „Białe róże“ 1 najnowsze dodatki |x | 0GŁOSZENIA | x 


WTOREK, M. czerwca, dźwiękowe. 

11.58. Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum at j deigan I. ` OR KONWERSACJI, korespondencji, literatury, 
Wa WOWoszamąć | dejmik z. Wieży | oaz alla Llovd ME ma ON a On Ag gramatyki, języka angielskiego, Irancuskiego, 
Marjackiej w Krakow;e. CHIMERA: AT mika” w” niemieckiego, udziela lingw'sta Kkude-apier, 

12.05. Koncert plyt gramolonowych. KATAMORGANA :. „Szecherczańu” s. Pon. A ąż 

17.35. Trunsmisjo z Krakowa: Odczyt p. t „Z GRAŻYNA: „Pieśń o alaman;e* ze śpiewam 
zagranicznego handlu antykami, wygł p. KOPERNIK? Dziewczę z US A“ A Lakos POSZUKUJE się roboinie powyżej la! 18-tu. 
dr. K. Buczkowski. Cki espress“. a Di » Zgłaszać się ze świadectwami w Mafopolskiej 


18.00 Tr. koncertu popol. z Warszawy. Wykon. 


A > a R 5 1091 47 a arów alr EET ap A 
LEW: Z powodu odnowienia sali 1 instalowa- Lapryce Żarówek, ul. Lwowskich Dzieci 25 


z 2 Nz FE 1: dy 5zef: í j i-r y ZE E — 
skiego, Alckksanita Heltrejch (śpiew) 1 Dio | 13 aparatu dźwiękowego kino zamknięte. | od U l 
fes Talik Uastejn (akompan) , LUNA: „Wyjście żydów z Egiptu“ z chórem Sneciaii h + ata wode etyki 
18.50 Kozmailoścj komunj katy oraz koncert płyt One Ra >" ji + m Mp 
o. > iii pi MARYSTENNA:- .„Dzieficzę zU. SA 4 D S h 1. Słowackiego 4 
„„gramolon. p 5 Szkocki express‘ r. ochwarz (na ga +. poczty) Tel. 16-61 
19.35 Tr. z Warszawy: pras. dziennik rudjowy. | ” ORZĄ, -Zibbianv WARIAT R BRZ Ua | brog E, e a ug ; 
19.50 Br. z z Deatru Wzelk. w Warszawie — o- AZA: „ałepiany Kwiat! 1 „Raz w życiu”. suwan e fl m, brodaw., włosów, znamion, Leczenie 4 
; pera „kdjota” Piośra Rytla PAN: „Ostamm syn“. . ga żyl :ków. Diatermia. Lampa kwarsewa. Powrócił. 
Po operze transmisja komunjkatów z War- ARE Do A GA GÓRNY ŁYCZAKOW koli U 1 kGl 
szawy oraz retransmisje ze stacyj zagran. C EE, oe 107. WZ 2a pt y i , W okolicy dworca kole- 
y SJ JJ gran POLONIA: „Zmokła kura Dougla Fairbanks. jowego, dół do zasypania ziemia (nie Śmeecia- 
= TROMILN: „Port marzeń“, i = mi), za  ewenlualną dopłatą, Zgłoszenia: | 
SRODA, 25. Czerwca. À pe „Oslanı monarcha“ 1 „Poliku- «PEZET: Akademicka 23, |. p. w godzinach 
5 , i ŚĆ m zc NE ą 9 —11 przedpołudniem. . 
“i kod papar NE Fa gii UCIECHA : Alberlin; „Tempo tempo“ 1 Buster Pó 4 
ja „4 za p ROBA 4 Mar. Keaton jako „Sporlowjec z miłości”. GŁUCHOTA ULECZALNA. Wynalazek Ku- 
47,35. „Dzień morza“ Szereg transmisji z | neeme EEA ae MTA fonja, zademonstrowany specjalistom. Usuwa 
i Gdy ACE sg Sz0 REN Nz > przytępieny słuch, szum, cieknienie uszów. L = 
JEDY NY WISTĘP Ewy Bandrowskiej 1 Ze- z wici o JB ykan oszt Czne podziękowania. Ządajcje pezpialnej pou- 
a Do! nickiego, zuakomitych śpiewaków oE kuje posady prywatnej na samochody lub trak- czającej proszury, Adres: KULONJĄA Liszki | 
będzie się dziś we wtorek w Tealrze Wielknm tory. Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dz. EW, 
w „Cyruliku sewilskjm - „ Lud,” pod „Mechanik*. ——— = | - E 


Nowoczesna bibljoteka w Essen. 


o po dohuym brzmieniu 


Wystrzegać się naśladownictw 


CHOROBY PŁUC 


Gruźlica pluc jest nieubłaganą i co- 
rocznie, nie robiąc różnicy dla | 
płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych i bronchitu, uporczywe- 


go, męczącego kaszlu i t. p. sto- | 
| 
| 
| 
Fl 


sują pp. lekarze 


„Balsam Thiocalan-Age,, | 
GĄSECKIEGO, 

który, ułatwiając wydzielanie się 

plwociny, wzmacnia organizm isa- 

mopoczucie chorego, oraz powię- | 

ksza wagę ciała i usuwa kaszel. + 

Używa się za poradą lekarza. | 


Dnia 16. p m. dokonano w lċssen otwarcia wspajniale wyposażonej bibljoleki miejskiej w splecjal- 
nie wybudowanym na ten cel budynku. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. | 


= CENNIK OGLOSZEN: : n erma e 


g Za | wiersz ni/m. 1 szpalt. szer 37 m/m, za tekstem, . . —'15 gr. Cals strona za tekstem , , , ... . . uda m4 - 4. EMREMM 
> > > » zaj» » 74 > nadesłane , . . —'ś0 >» Pół strony > > NB. JET CZE + 1. „akłóió= > 
>> > a aż > >» » wtekście, kronika . —'70 > | Ćwierć str. » U TW. ao. © Ze ok «tai 
>> i » CJE >» >» > po kronice ,. . —'6d > Jedna ósma strony za tekstem , , , . SED 6 OME we 
> » » >. > » + > >» na 1-szej wtr., . —'60 » Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . ec . . 609 > 
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